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Redze ¿eja niezamówionYych artykułów nie zwraca in e honoruje, listów nieoo!aco1ych nie orzyj nuje. 


imperializm Japonii. | 


dolarów. Było to przed wtargmięciem armji 


Porównywano Ligę Narodów z listono- 
szem. Przyjmowanie doknmentów, doręcza- 
nie not walczących stron, kwitowanie od- 
bioru nowych listów 
wzajemne skargi i zarzuty, jednem słowem 
pośrednictwo w wymianie korespondencji 
bez wydawania własnej decyzji — to rze- 
czywiście rola listonosza. Ale może jeszcze 
trafniejszem jest porównanie postępowania 
Ligi Narodów do gry w tennisa. Piłką jest 


w tym wypadku raport komisji Lyttona 
i szereg innych materjałow, umnożliwiają- 


ka chyba nareszcie — po 15 miesiącach! 

- decyzję w sporze o Mandżurje. Otóż ta 
Milka wędruje z rąk do rąk. Rada Ligi Na- 
rodów podała ją w swoim czasie Zgromadze 
niu, Zgromadzenie odrzuciło zgrabnie i skie- 
rowało w stronę specjalnego „komitetu 
19-tu“, ten znów odbił ją, zwracając nad- 
zwyczajnemu Zgromadzeniu i tak bez koń- 

ca. Próbowano jeszcze do tej gry wciągnąć 

Rosję i Stany Zjednoczone, ale to się nie 
udało. Pilka będzie więc najprawdopodob- 
niej podawana z rąk do rąk, aż się widzom 
ta zabawa znudzi. Ale wtedy jeszcze bar- 
dziej upadnie powaga Ligi, bo przecież stwo 
Tzono ją do roli sędziego, a nie do zabawy 
w listonosza lub gry w tennisa. 

Gdy tak w Genewie Liga uchyla się od 
zbadania i wyciągnięcia wniesków z rapor- 
tu Lyttona, równocześnie w Mandżurji Ja- 
ponja tworzy nowe fakty dokonane. Zdo- 
bycie Szanhaikwan. ważnego punktu nad 
morzem, o trzy kilometry na wschód od Pe- 
kinu, nie jest zapewne czynem nieprzemy- 
ślanym. Chodzi albo o zackrąglenie nowego 
państwa mandżurskiego albo o lepsze zam- 
knięcie dróg, łączących partyzantów chiń- 
ekich w Mandżurji z rządem w Nankinie. 

„Niepodległej * Mandżurji nikt dotąd po- 
za Japonją oficjalnie nie uznal. Ale w grun- 
cie rzeczy uznaje nowy stan rzeczy Rosja, 
inne mocarstwa też za pośrednictwem 
swych konsulów wchodzą w stosunki z rzą- 
dem w Czang-Czunie, a nawet Liga Naro- 
dów zaczyna ogłaszać oświadczenia Man- 
dżurji, coprawda łącznie z notami Japonji 
i jako „wiadomości“ podane przez Japonję. 

Zanosi się więc na to, że Mandżurja po- 
zostanie trwałą zdobyczą Japonji. Liga nie 
zdobędzie się nawet na energiczne słowa 
protestu, cóż dopiero czyny! Rosja milczy, 
jakby czekając, aż Japonja się zmęczy. Chi- 
ny słabe. bezbronne i co najważniejsza, za- 
narchizowane, nie zdołają odebrać siłą utra- 
eonych prowincyj. Japonja zaś dobrowolnie 
nie ustąpi. Gdyty któryś z ministrów chciał 
prowadzić politykę „miękką“, spotkałby go 
los premjera Inukajg, zamordowanego przez 
fanatyków nacjonalistycznych. 

Imperjalizm japoński nie zamierza się 
cofać. Prowadzi on swą ojczyzne do potęgi, 
ale pozornej. Zwiększył się wprawdzie ob- 
szar Japonji (jeśli „niepodległą'* Mandżurję 
uznamy za własność Japonji), ale zwiększył 
się także głód w państwie Mikada, wzrósł 
deficyt budżetowy, zwiększyły się długi. 
Wojna z Chinami i okupacja Mandżurji dużo 
kosztuje. 

Bojkot towarów japońskich w Chinach 
wyrządza handlowi japońskiemu dotkliwe 
straty. W pierwszych 9 miesiącach 1981 r. 
wywóz z Japonji do Chin przedstawiał war- 
tość (109 miljonów, a przywóz — 91 milj. 


z odpowiedziami na ; 


japońskiej do Mandżurji. W pierwszych 
dziewięciu miesiącach 1932 r. wywóz japoń- 
ski spadł do 60, przywóz do 42 milj. dola- 
rów. Rzecz jasna, że takie skurczenie się 
obrotów handlowych fatalnie oddziałało na 
stan gospodarczy Japonji. 

Wydatki związane z okupacją Mandżu- 
rji i zeszłoroczną wyprawą na Szanghaj do- 
chodzą do 1 miljarda złotych. Naturalnie 
będą one róść, gdyż imperjalizm japoński 
musi bacznie strzec swej zdobyczy. A ua 
zagospodarowanie Mandżurji trzebaby przy- 
najmniej kilku miljardów. Być może, że kie- 
dyś dochody Japonji ciągnięte z Mandżurji 
zaczną dorównywać wydatkom, lecz któż 
zdoła udowodnić, że te miljardy nie przy- 
niosłyby Japonji więcej pożytku, gdyby 
użyte zostały na cele pokojowe, na cele na- 
prawdę twórcze? Któż wreszcie obliczy, ile 
kosztować będzie Japonję utrata dobrej 
opinii, ile miljardów pochłoną zbrojenia, wy 
wołane wzrostem podejrzliwości i nienfno- 
ci sąsiadów? 
Największą cczywiście strażą są te 30 
do 40 tys. żołnierzy, poległych i rannych 
w bitwach i potyczkach po 18 września 
1931 r. Ale te straty najtrudniej obliczyć, 
a zresztą w świecie współczesnym nie robia 
one wielkiego wrażenia. Spokojnie pisze się 
o dziesiątkach tysięcy ludzi, którzy zginęli 
w Mandżurji, a niemal nikogo nie porusza 
wiadomość, że w walkach o Gran Chaco pa- 


dło już „jakies“ 4—6 tys. Boliwijczyków 
i Paragwajczyków. Krew ludzka jest dziś 
tania. 


Przyjdzie czas, kiedy narody nauczą się 
lepiej obliczać i lepiej rozumieć szkody 
i niebezpieczeństwa imperjalizmu. A wtedy 
będą chwytać za oręż tylko w ostateczno- 
ści, tylko w obronie swej ziemi, a nigdy dla 
zdobyczy. Bo wojna współczesna jest nie- 
szczęściem dla obu stron. Większem dla po- 
konanej, ale i dla zwycięskiej niemałem. 
Wojna nie daje narodom potęgi ani dobro- 
bytu. To dać może tylko praca, a nie ni- 
szczenie. S.S 


zmien 


Rozruchy anarchistvczne w H szeanii, 

Paryż. (PAT). Hisznański minister spraw we 
wnętrznych, oświadczył korespondentowi Ha- 
vasą, że obecna akcja terroru w Barcelonie, 
oraz okręgu górniczym prowincji Asturia, jest 
dziełem anarchistów, którym chodziło © rozpę- 
tanie anarchizmu w całej Hiszpanji. Tylko dzię 


ki zimnej krwi władz policyjnych, oraz odpo- Mai Taa! 
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set Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Ghodniki, Kapy sx. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 
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PRZEMYSŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marsza'kowska 143. — Bleisko, Wzgórze 20. 
50 własnych skła jów. 
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Szanhaiwan w gruzach 


Chińczycy cofają się na drugą linje obronną. 


Londyn, 4 stycznia. Z Pekinu donoszą, że 
po zajęciu miasta Szan-haikwan przez wojska 
japońskie wojska chińskie wyccfały się w kie- 
runku Szin-wang-tau, gdzie pod ochroną pocią- 
gów pancernych twcrzą nową linję obronną. 
Wedle wiadomości pochodzących ze źródeł 
chińskich, miasto Szan-Łai-kwan spłonęło do- 
Szczętnie i przedstawia jedno rumowisko, Na 
ulicach leżą setki zwłck żołnierzy chińskich i 
japońskich. Straty po obu stronach były bar- 
dzo duże, Wskutek operacyj wojennych połą- 


ne. 
OFENZYWA ZAKOŃCZONA? 
Pekin, (PAT.) (V Szan Hai Kwan oQ czasu 


A nijasta przez Japońe zyków panuje spo- 


k 


Jak przypuszeają ofenzywa została zlo- 
Przedstawiciel poselstwa japoń- 


wiednim zarządzeniom rządu, udało się akcję skiego w Pekinie oświadczył, że Japończycy 


sparaliżować. 


Niezwykły Sai letargu, 


Na cmentarzu zmarł na udar serca. | 


Paryż, 4 stycznia. W pewnej wiosce pod Li 


|gotowi są szukać porozumienia, 
i 


o ile skłonne 
są również do tego Chiny. 
FLOTA ANGIELSKA w POGOTOWIU. 
Pekin. (PAT) Admirał sir Hovard Relly. 
dowódca floty angielskiej na wodach chińskieh 
polecił szalupom angielskim „Bridge Water” i 


moges zaszedł wypadek letargu. Podczas po- |„Folkestone” udać sią do Chin Wang Tao dla 
grzebu pewnego €5-letniego wieśniaka posły- | cehrony interesów angielskich. 


szeli niosący rzekomego nieboszczyka lekkie 


stukanie pochodzące z wnętrza trumny. Po- japońską, 


odpowiedzi nu natę 
odpowiedzialuym za 


Hsne Liang w 
czyniącą g0 


Czang 


stawiono trumnę na ziemi į otwarto wieko, | wszelkie następstwa obecnego incydentu zrzu- 
stwierdzając, że rzekomy nichoszezyk żyje. Na | ca odpowiedzialcość na Japończyków i domaga 


widok ctcczenia i po stwierdzeniu, że znajdu- | się od nich, aby 


je się w drodze na cmentarz, człowiek teu 
padł nienrzytomny na ziemię. Mimo nałych- 
miastawej pomocy nie odzyskał już niyytam- 
ności. Tekarze stwierdzili śmierć wskutek u- 
daru Serca. 


w przyszłości zwracali się 
wprost do rządu chińskiego. 
NAD GRANICĄ ROSJI. 
Londyn, 4 stycznia. Wedle doniesień z Char 
tina, kawalerja jenońska zajęła miasto Pogra- 


ricznaja, leżące na pograniczu  rosyjsko-man. 
dżurskiem. Wiadomość ta z innej Strony nie 
została potwierdzona. 


Waszyngton nie uzna zdobyczy. 


N. Jork. (PAT.) Donoszą z Pekinu, iż w 
walkach o Szan Hai Kwan zginęto 500 żołnie- 
rzy chińskich, Zajęcie tego miasta uważają w 
Waszyngtonie jako początek dalszego przeni- 
kania Japończyków na terytorjum chińskiem. 
Rząd Stanów Zjednoczonych. jak zaznacza ko- 
respondent waszyngtoński .„Hórald Tribune" 
stwierdza ponownie, iż nie będzie uznawał zdo« 
hyczy, uzyskanyh w drodze pogwałcenła trak- 
iatów, gdyby zaś trwały nadal niebezpieczne 
incydenty na Dalekim Wschodzie dokonanoby 
prawdopodobnie nowego demarche w tej spra- 
wie. 


p EO 

OCZERIWANIE NA ROOSEVELTA. 

Nowy Jork, 4 stycznia. Ambasador francu. 
ski w Waszyngtonie odbył wczeraj rozmowę z 
podsekretarzem stanu Castle. Po tej rozmowie 
ambasaflor francuski oświadczył że była to 
estatnia rozmowa w sprawie diugów wojernych 
przed objęciem władzy przez prezydenta Roo- 
sevelia. 

ZDERZENIE 2 POCIĄGÓW. 

Faryż, 4 stycznia. Pod Lille zderzyły się 
wczoraj wieczór dwa pociągi robotnicze, wsku- 
tek czego 4 wagony zostaiy uszkodzone. 18 


robotników odniosło ciężkie rany, 
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0 czem piszą innić, 


Policja na uniwersytecie. 


„Nowy Dziennik“ zwraca uwagę na ten 
przepis projektu ustawy o szkołach akade- 
mickich, który pozwala policji „z własnej 
inicjatywy" wkraczać na teren uniwersjte- 
tu. Jest to — przyznaje organ sjonistyczny 
— przepis „drugorzędny”, ale dla żydów 
ważny. Oczywiście! 

„Postanowienie projektu rządowego co 
do wkraczania policji na teren uniwersyte- 
tów na wezwanie rektora lub z własnej ini- 
cjatywy z obowiąskiem natychmiastowego 
zawiadomienia rektora pisze „Nowy 
Dziennik* — nie jest zresztą żadnem no- 
vum w ustawodawstwie szkolnictwa wyższ0 
go w Polsce. Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do jednego z najwybiiniejszych teoretyków 
prawa w Krakowie, zapytując go, © ile po- 
stanowienie nowego projektu rządowego Co 
do policji na terenie uniwersyteckim zmie- 
mia dotychczasowy stan rzeczy. Znakomity 
uczony odpowiedział mam, że już dzisiaj, de 
lege lata, zarówno rektor może wzywać po- 
mocy policji w razie ekscesów, jak też i po 
licja państwowa może w podobnej sytuacji 
wkroczyć z własnej inicjatywy na teren umi. 
wersytetu. Jedynie tylko prawo — a raczej 
bezprawie — zwyczajowe uświęciło usus, że 
nawet w razie czynów kolidujących z usta- 
wa karną policja nie jest na teren uniwer- 
sytecki wzywana. ani też sama na teren ten 
nie wkracza. Uniwersytet nie posiada Żad- 
nej eksterytorjalności w państwie pol- 
skiem“. 

Szkoda, że „Nowy Dziennik“ nie podał 
nazwiska tego prawnika krakowskiego. Bo, 
według naszej znajomości prawą, niemoż- 
ność wkraczania policji na uniwersytet wy- 
pływa nie ze „zwyczaju“, ale z prawa... 
Zresztą, chociażby nawet tylko ze zwycza- 
ju. Czy „Nowy Dziennik“ nie wie, że w pów 
nych wypadkach zwyczaj powstały i tolero- 
wany przez ustawodawcę nawet przeciw 
prawu, ma znaczenia prawa? 


Apel do rozsądku 


P. B. K. apeluje w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ do rozsądku posłów i senatorów 
z B. B.... Właściwie — pisze — projekt 
rządowy o uniwersytetach winienby być 
przyjęty przez opozycję „sympatycznie . 
Wszak dokona się w związku z tą ustawą 
przedział społeczeństwa: i 

„z jednej strony projektodawcy, 2 drugiej 
świat naukowy „młodzież dzisiejsza i jutrzej 
sza, cała elita społeczna, zarazem wszystko 
to, co w społeczeństwie rozumie i czuje po- 
trzeby, prawa, interesy kultury — : toż to 
przecież nielada okazja polityczna. 

„ Ale p. B. K. przykłada największą wagą 
do skutków ustawy. A są one już teraz mo- 
żliwe do przewidzenia. 

„Co będzie, gdy się obniży w Polsce po- 
ziom nauki, gdy się rozpolitykuje młodzież 
do ostateczności? Co będzie, gdy w dziedzi- 
nie najwyższych wysiłków cywilizacyjnych 
nastąpi rozstrój? Czy prędko się naprawi 
tem stan rzeczy, gdy inny zapanuje w Pol- 
sce system rządów? 

W interesie bezwzględnej opozycji było- 
by cieszyć się z perspektywy nowych tarć 
i ze wzmożenia się niezadowolonych. W in- 
teresis kultury narodowej jest uczynić 
wszystko, aby nawrócić z błędnej drogi. 
Komu będzie pomagał B. B.*" 


„Państwo zorganizowanej pracy“. 


„Słowo Polskie* snuje marzenie na te- 
mat „państwa przyszłości“. Wygląda to na 
elaborat młodocianego „Legjonu Młodych”. 
Będzie to — pisze — „państwo zorgamzo- 
wanej pracy“. 

„Państwo — pisze „Słowo Polskie" — 
by mogło być potężne i dawać obywatelom 
swym maksimum korzyści, musi być pań- 
stwem tylko tych, którzy w niem i dla nie- 
go pracują. Albowiem tylko wtedy, kiedy 
nie będzie w państwie ani jednego człowie- 
ka niepracującego (choć do pracy zdatne- 
go) — stanie sią zadość postulatowi społecz 
nej sprawiediiwości. Podkreślamy jednakże 
raz jeszcze, że „pracownikiem“ nie jest dla 
nas wyłącznie nie nie posiadający najmita. 
Bo każdemu najmicje musi być otwarta dro 
ga do osiągnięcia chociażby skromnej wła- 
gności. 

Rola świata pracy jest jnź dziś jasna, 
choć nieprędko nadejlzie jeszcze końcowy 
etap wszystkich społecznych przeobrażeń. 
Świat pracy i tylko on predestynowany jest 
do odegrania roli czynnika decydującego 
i elimieującego z siebie zastęp kierowników 
życia publicznego. Interesy jego dadzą się 
najłatwiej zidentyfikować z ogólnym intere- 
sem państwa, a więc muszą być uwzględnia 

» ne należycio“. 

Pozostałoby do wyjaśnienia tylko jedno 
jeszcze: — mianowicie, jaki los w tem „PAŃ- 
stwie przyszłości” czeka dzisiejszych sojusz- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 5-go Stycznia 1933 


Qiciec francuskiego radykalizmu. 


W 50-TĄ ROCZNICĘ 


W dniu 31 grudnia 1932 r. upłynęło 50 lat 
od śmierci francuskiego trybuna i polityka ra- 
dykaltego, Gambetty. Śmierć nastąpiła w przy 
krych okolicznościach. Gambetta został postrze 
lony przez swoją «przyjaciółkę. p. 
Leon. i zmarł polem skutkiem zakażenia... — 
W 50-tą rocznica śmierci znateźli sią czlanko- 
wie abecnego rządu z Paul Boucourem ha eae- 
le w Jawdies (dep. Seine-et-Oise) w domu, 
w którym Gambetta zakańczył życie. Przed je- 
go śmiertelnem łożem złożono kwiaty i wyglo- 
szono pare mów. Bez udziału Humów. Bez u- 
działu nawet większej liczby mieszkańców Jar- 
«lies, kióryoh ojeawio podobno nie rodzielali 
powszcchnogo we Francji uwielbienia dla Gam- 
hetty. (Nioprzyzwoite «Echo de Paris“ przy- 
pomina. że obywatele tego miasteczka nazy- 
wali Gambottę wprost „eros ccchon').. Plano- 
wane są ku ezci Gamheity woczystości w Pa- 
Tvżu, 

„Gambetta (bowiem) — mówił Paul Bon. 
cour w Jarlios — jest ideałem wszystkich 
wielkich polityków republikańskich Francji", 

Postać niewątnliwie wielka i wybitna. Prze- 
dewszystkiam przez swój temperament, przez 
wytrwałość i talent organizatorski. 

Gamhbetta pochodził z rodziny o tradycjach 
żydowskich. Mimo to okazał się goracym pa- 
trjotą francuskim!... Było to w r. 1870 po kle- 
saa Sedanu. Paryż.— ohleżony. Rząd traci 
głowę, Gambetta ncieka balonem ze stolicy i 
na prowineji rozwiia goraczkową działalność, 
organizuje odsiecz wojskową, zagrzewa do opo 
ru i wśród ostatecznej klęski może sam jeden 
nie traci głowy. . 

Po wojnie i pokoju framkturekim staje na 
czele partii republikańskiej. Należy do Zero- 
madzenia Prawodawczego. Zasiada na skrajnej 
lewicy. Giącle myśli o odzyskaniu Alzacji i Lo- 


tarymeji. Historycy niemieccy nazywają go 
„szowinistą”*. Jego to. zdaje się, była myśl, 


która dopiero w kilkadziesiąt lat później, zo- 
stała zrealizowaną by niemieckiej ekspanzji 
przeciwstawić blok Francji, Anglji i Rosji. 

Grał olbrzymią rolę przez lat kilkanaście 
w charakterze posła, potem prezydenta Izby. 
Zaledwie przez krótki okres był premjerem i 
ministrem spraw zagranicznych. 

Właściwie jednak nie działalność państwo- 
wa zapewniła Gambecie pamięć historji. Dała 
mu ją działalność w charakterze wodza ..obozu 
republikańskiego”, t. j. organizatora partji ra- 
dykalmej, która. obecnie TIE-cią republiką fran- 
cuską rządzi. 

Gambetta był tym, który w smutnych dniach 


ników „Słowa Polskiego" z prawicy. tj. kon 
serwatystów?... Zresztą cały elaborat o „pań 
stwie przyszłości“ jest pustą frazeologja! 


Nie „Italja”, lecz „Włochy”. 


„Poradnik językowy“ zajmuje się spra- 
wą, jak się powinno pisać i mówić: Włochy, 
czy Italja? Nazwę „Italja“ w miejsce 
„Wloch“ wysunął p. Corvi z poselstwa wło- 
skiego w Warszawie. Kilku dziennikarzy po 
szło za jego wezwaniem. Nowa nazwa jed- 
nak się nie przyjęła. Powstało zamieszanie. 
„Poradnik Językowy wypowiada się prze- 
ciw nowej nazwie „Italja“. 

„Byłby to — pisze — precedens dość ry- 
zykowmy: z biegiem czasu i Niemcy magły- 
by pretendować o zmianę nazwy ma milszą 
im zapewne Dojczlandję, i Finlandja na 
Suomi, a zkolei i my prosić byśmy mogli wło 
skich przyjaciół o zmianę ich Polonii na Pol 
skę. Rozumiem, że przykłady to nieco dra- 
styczne, — ale faktem jest, że zadaje się tu 
pewien gwałt językowi: nazwy Italji i Ita- 
lów utrwaliły się u nas w poezji i ściąganie 
ich z Pamasu na użytek codzienny razi. Mo- 
żuaby się do toso z czasem przyzwyczaić, 
ale na razio co się dzieje? Ciż sami dzienni- 
karze, którym kazano pisać o Italji, w roze 
mowach używają nazwy Włochy — i powo- 
dują zamęt. Czy mogło iść o to dr. Corvie- 
mu? Oczywiście, nie tyle jego pawiena by- 
ła boleć glowa o taktowne przeprowadzenie 
tej sprawy, ile dziennikarzy, ich wiec jest 
winą, że wytworzył się stan zgoła niepożą- 
dany, Ba, toć uam — o ile wiem — nie wy- 
jaśniły nawet pisma. skąd pewnego rauka 
przyszło do tak radykalnego koziołka na 
ich łamach, — potraktowały społeczeństwo 
niby mutum pecus. Nie dziw, że opóźnią pra 
cos. któremu podjęły się patronować. 

Rad» nasza: dopóki w spósóh poważny 
a godny sprawa załatwiona nie zestanie, nie 
poddawać się dyktatnrze dzienników i, po- 
zostawiwszy piękną Ttalję padnioślejszenu 
stylowi poezji, pozostać przy dawnej, sym- 
patycznej nam nazwie Włoch. 

Jeżeli inicjatywa dra Corviego byla w ja 
kikolwiek sposób popierana przez czynniki 
rządzące — przez ministerjum spraw zagra- 
nicznych — to radzibyśmy się o tem czegoś 
wyraźniejszego dowiedzieć". 


Leonie , 


ŚMIERCI GAMBETTY. 


wrześniowych 1870 r. wiargnał ba Ratusz pi- 
ryski na czele (runu j ckwieściwszy koniec N. 
Cesarstwa, okwołał III. republikę... W r. 1877 
zaś, kiedy marsz. Mac Mahon zaczął ujawniać 
chęć przywrócenia monwchji rówaicz Gambet- 
ta byt tym czynnikiem, który zadecydował kle- 
laske wydotezą monarchistów i ustapienie Mac 
Makona. Cdwióslszy zwycięstwo przy wyborach 
do, nowej Taky, poświęcił się teraz Gumbetta 
konsolistucji pstrego i różnolitego obozu „re- 
rublikańskiego, który z czasem, po różnych 
przemianach, wystąpił na arenę jako dobrze 
nam znana partia radykalna. Rola Gamhetty 
w tym ruchu polegała na ten. że lemme 0b020- 
pwi dat doktryne partying. 


Na tę daktrynę radykalianm franenskiego 
śkłwla sie dziś: „mit republikaniznu* (coś 
w rodzaju naszego ..państwowogo wychowa 
nia”). radykalizm spoleczny. pacyfizm i anty- 
katolicyzm. Wszystkie te clomenty; prócz je- 
dnego pacyfizmu, pochodzą od Gambetty. 

eRepnblika” Lyla dla Gambetty mitem, ide- 
atem, wyznaniem wiary, relija! Wprowadził 
ią «ło szkoły (wychowanie republikańskie"), 
do koszar wojskowych. do biur adnrteoeci 
Jak Renouviera „obywatelska morulnośćć* tak 
Gamikotty „republikanizm* hyt  światopogląa- 
| dem. „Republika“ byla dla niewo pojęciem nai- 
czólniejszem i syntezy wszystkich rozwiązań. 

Różne przyczyny złożyły się na to, że .„re- 
publikanizn" Gambetty wyrodził się w antyka 


|| 
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Nietylko niemieckie, ale i franenskio oraz 
angielskie pisma przypmszczają, że juź w roku 
1933 będzie pornszcena sprawa rewizji granie. 
Nie jest to dla nas niespodzianką. Zanosiło się 
już na to od paru lat. Gdyby żył Stresemann, 
gdyby jego następca nie popelnił błędów, jakim 
był np. plan gospodarczego „Anschlussu”, gdy- 
by wreszcie Hitler nie. skomplikował wewnętrz- 
nej sytuacji Niemice, to może już w r. 1931 lub 
1932 Niemey postawiliby zagadnienie rewizji 
granie na, porządku dziennym. Wbrew przewidy 
wanłom pesymistów doczekaliśmy we: względ- 
nym spokoju r. 1938. ale czy tego czasu do- 
brze użyłiśmy? Czyśmy zacieśnili nasze soju 
szc? Czzśmy zdobyli sobie silniejszą pozycję 
ra terenie międzynarodowym? © 77 

Nie jest wykluczonem, że dyplomatyczny 
atak Niemiec na naszą granicę zachodnią jesz- 
cze się.może trochę opóźnić. Ryś może, że nio 
grzesząca zręcznością, polityka niemiecka uwi- 
kła się najpierw w spór Enpen i Malmedy, o 
zagłębie Saary, o kolonje afrykańskie. Być ms- 
że, że gen. Schleicher i p. Neurath nie będa 
chcieli ponuszyć sprawy granic nie posiadając 
jeszcze takiego argumentu, jakim byłaby ..rów- 
nouprawniona* Reichswehra, posiadająca czol- 
gi, ciężką artylerję i lotnictwo. Przeprowadzenie 
takiego „dozbrojenia” wymaga w każdym razie 
dużo czasu, Nie jest więc wykluczone, że jesz- 
cze mamy dużo czasu na przygotowanie odpar- 
cią dyplomatycznej ofensywy Niemiec. Ale w 
każdym razio niebezpieczeństwo rośnie. 

„Temps? sądzi, że Niemcy poruszą sprawę 
„kurytarza” w Genewie wtedy, gdy Francja 
wysunie na konferencji rozbrojeniowej sprawą 
bezpieczeństwa. Jeśli Francja domagać się be- 
dzie zwiększenia gwarancyj bezpieczeństwa, to 
Niemcy zażądają w imię swego bezpieczeństwa. 
usunięcia „dlurytarza”. Dziennik francuski są- 
dzi, że jest to' plan niezręczny i że się nie uda. 

Ambasador polski w Londynie, p. Skirmunt 
zmuszony był zaprotestować przeciw naduży- 
cin radja brytyjskiego do propagandy antypol- 
skiej. Mianowicie w noc sylwestrową. speaker 
londyński przy przelączaniu transmisji z Kró- 
Jewca na Warszawę, oglosił radjoamatorom an- 
gielskim: 

„Obecnie przez t. zw, kwrytarz polski, któ. 
ty przecina Niemcy na dwie części, przełącza- 
my się do Warszawy, stoliey nowego kraju 
Polski, który wydaje trzecią część swego bud- 
Żctu na utrzymanio olbrzymiej armji", 

Wtrącenio tej złośliwej uwagi do audycji 
neworocznej. dowodzi, że propaganda antypol- 
ska wykorzystuje każdą sposobność. 

Znakomity publicysta angielski, W. Steed 
wskazuje w „Figaro“, że Anglja prowadzi wo- 
boe Niemiec politykę ustępstw i żapyłuje: 

„Czy z tego wynika, że Anglja poszłaby na 
wszystko, aby przeszkodzić Niemcom w uzbro- 
jeniu się? 

Nie sądzę, chyba żeby to ponowne uzbro- 
jenie się wystąpiło w formie zbyt jaskrawe 
Niemcy będą uprzedzeni, aby uniknęli tej po 
mylki. Będą nadal prowadzić propagamię, WY- 
raźną a zarazem zamaskowana, przeciw t. zw. 
korytarzowi polskiemu į za nezeczywistnieniem 
tego, co pozostaje jeszcze do nrzeczywistnienia 
z programu pozostawionego w ntemorjalu Stre- 
seramna z 7-g0 września 1925, skierowanym 
do Kronprinca. 


poruszeniem Sprawy 
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tolicyzm (słynne jego słowa: „Le clericalisme, 
voila — lennemi": klerykalizm, oto. — wróg). 
Zapewne i połączenie sprawy: katolickiej z re- 
stauracja momarchji przez” część katolików, i 
konserwatyzm w spolłeczhych poglądach katoli- 
ków! Ale przedewszystkiem fakt przynależno- 
świ. Grambvetty do masonecji, co — wobeczja- 
wości masonerji francuskiej — nie było rtru- 
dnem do stwierdzenia -(Lemaitre, Hannotaux). 
On to zainstalował „drugi rząd* (masonerję) u 
stem obok oficjalnego. I od jego czasów ma- 
souerja kieruje, prawie bez przerwy, losami 
Frameji. 

W dien sposób stworzył Gambetta „szkolą 
polityczną“ we Francji — szkołę, której nigdy 
tie hraklo uczniów. Należą. do niej. wszyscy :pra 
wie wybitni politycy IIl-ciej Republiki; przede- 
wszystkiem Waldeęck-Rousseau i Combes. Przy 
znawaldi się do uiej Briand i Herriot. Także i 
Koncowr przomawiając w Jardies w 50-tą rocz- 
uico śmierci Gambetty, oświadczył, że pragnie 

„podjąć spuściznę Gambetty i utrzymać jego 

żywą. trwlycjąć, > 

Mit republiki i laicyzm antykatulieki; otos- 
co dal Francji Gambetta! Taki jest jego „tytuł 
do slawy* i to mu zapewailo pamięć histórji, 
która w nim widzi „ojca francuskiego radykn- 
lizmu”. 

(rambetta zaciążył nad umyslowością: Fran. 
| gji. Nie w tem znaczeniu, by stworzył jakąś 
syntetyczną i cryginujną. doktryną polityczną. 
Ale w tem znaczeniu, że mocą swego żywioło- 
wego temperamentu. talentu organizatorskiego 

i żelaznej wytrwałości pchnat Francie w ic- 
| inym kiormnku, — w kierunku kultu „świeckiej 
republiki“. W: Z. 


granie. 


wali pracować w kierunku odtworzenia potęgi 
cospodarczej, wojskowej i politycznej Niemiec”. 

Steel przewiduje więc. że w najbliższym 
czasie Niemcy poruszy sprawę rewizji granie. 
Tego samego zdania jest Pertinax w „Echo de 
Paris“, który atakuje Herviota, że zgodził się 
na militarne równouprawnienie Niemiec bez po- 
rozumienia się z sojusznikami Fraueji w grod- 
kowej Europie. 

Prawicowa prasa francuska. stci w: obronie 
„Folski, natomiast pisma. lewieowe:.cordz wy- 

nżniej sopowiadają sio za rewizją traktatów. 
„Repubiique” atakuje istniejące sojusze twier- 
fiząc, że wszystkio.. przymierza wojskowe. na- 
wet obronne, powinny „być uważane za nicist- 
niejące, 

„Volonte? twierdzi, że kongres Ligi Praw 
Człowieka (reprezentującej 180 tys. czlonków) 
zamanitestował chęć „spałenia” „Traktatu Wor- 
salskiego. Już nie mówi się o poprawieniu, 
lecz o „spaleniu. 

Uważnie notuje te glosy prasa niemiecka, 
Polska. zachowuje spokój. by przez przefłwczes- 
ne prolesty nie przyśpieszyć poruszenia, sprawy 
rewizji traktatów na terenie Genewy, Icez spo- 
kój nie powinien: być bezezynnością Bardziej 
niż kiedykolwiek potrzeba dziś polityki rozwaź- 
nej, przewidującej, konsekwentnej. 


BOR . . 
Reforma rolna a własność niemiecka, 

W związku z zainteresowaniem, z jakiem 
opinja publiczna darzy losy niemieckiej skazgi 
na Polskę za stosowanie reformy rolnej, nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, jak to cyfrowo 
przedstąwiają się na terenie Poznańskiego į Po- 
morza owe „represje* gospodarcze wladz pol- 
skich wobec mniejszości niemieckiej. 

Na terenie Poznańskiego i Pomorza, w za- 
kresie parcelacji dobrowolnej rozparcelowamwo 
w latach 1920—1929 258 objektów gospodar- 
czych o obszarze 49.128.04 ha, z czego na: zie- 
mię państwową przypada 40.377.50 ha (81.2%), 
na ziemię prywatną 9.350.54 ha (17.8%). Ziemi 
prywatnej polskiej rozparcelowano dobrowolnie 
7.682.07 ha (15.4%), ziemi niemieckiej prywat- 
nej rozparcelowano dobrowolnie — 25 objek- 
tów o obszarze 1.668.47 ha (3.4%). 

W zakresie parcelacji przymusowej rozpaąr= 
cclowano 5 objektów własności polskiej o ob- 
szarze 2,287 ha (28.2%). własności niemieckiej 
G objektów o obszarze 5.781 ha, czyli 71.8%. 
Dochodzi do tego jeszeze skorzystańie z prawa 
pierwokmpu w. 1t przypadkach odnośnie włas- 
ności niemieckiej o obsgprze 64.24 ha. . 

Ogółem więc rozparcelowano w omawianym 
czasokresie (drogą parcelacji dobrowolnej i nar- 
celacji przymusowej) 57.860.28 ha. z czego na 
ziemią państwową polską i ziemię prywatną 
polską przypada obszar 50.346.57 bx, czyli 
37% -— na ziemię zaś prywatną niemiecką 
r.518.71 ha, czyli 18%. 


| Pamietaj złożyć ofiarę 
| ma rzecz bezrobotnych 
ma rece 


Arcybiskuniego Komitetu Ratunkowego! 


W dalszym ciągu będą usiło- / S Z KEK CZWWRCZKZNY 
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Jia siermiochi fizeczplitej 


Kościół N. P. Marii w Toruniu 
zaarnżon. 

Kościołowi N. P. Marji w Toruniu grozi ka- 
tastrofu. Oto ak zbadała w tych dniach spe- 
cjalna komisja, południowa i zachodnia ściany 
kościoła są silnie pochylone, ¢o rzuca się w o- 
czy nawet przechodniom, Odchylenie od pionu 
wynosi od 20 do 65 cm. Przyczyn pochylenia 
się ścian należy szukać w nadmiernym cieżarzo 
dachu. Dawniaj kościół ten posiadał dach trój- 


dzielny, przed kiikudziesięciu jednak laty, 
Niemcy usunęli te dachy i ułożyli wspólny 


úadh o niezwykle cieźkiej konstrukcji, który 
rozpiera mury. Zdaniem komisji katastrofa mo. 
że nastąnić za lat 10, może iednak dojść do 
niej i w czasie naibliższym. Wobec tego nosta- 
nowiono odpowiednie memorandum przedłożyć 
miarodajnym czynnikom. i 


Likwidacia „Dnia Polstiego“, 


Od 1-go stycznia przestał wychodzię w War 
szawie „Dzień Polski“ dziennik kcnserwaty- 


stów sanacyjnych. Prenumeraterów  odstanił | 
„Dzień Polski" krakowskiemu „Czasowi” w 


tem sposób, że „Czas* drukuje dla nich cześć 
swego nakladu pod nag'ówk'em „Dzień Polski” 
Wydawnictwo zaś hvlera „Dnia Folskieso” 
poinformowało swoich oezytelników z samvm 
końcem gmudnia 1982. że „Jzień Pols"i* rozpo- 
czyna 10 rok swej służky społecznej i ukazy- 
wać się będzie w nowej znacznie rozszerzonej 
szacie". 
Nanad na pociąg pod Radziwiłłowem. 
Koło stacji Radziwiłów na pociąg towaro- 
©o-osohowyv napadła banda opryszków, którzy 
wskoczyli do wagonów. usiłużąc oderwać plom- 
by i zrabować towary. Rabusie uzbrojeni byli 
w nożełomy oraz rewolwery. Pomiędzy obsłu- 
ga pociągu i policia a bandą wywiązała się 
ostra strzelanina. Herszt William Lainert z 
żyrardowa padł ciężko ranny. Stropieni tem 
napastnicy zbiegli do lasu. porzucając przy- 
gotowane do rakunkm worki oraz żelazne haki, 
które służą do czepiania. się pedzącego pociągu. 


Bandyci grasują, 


Pod wsią Polanówką. w powiecie tomaszow- 
skim ua powracających z Zamościa kupców 
uapadła szajka bandytów, zasypując jadących 


na wozie kupców gradem kul. Jeden z kup- 
ców, Bieicher został zabily, zaś furman Woś 


odnićsł ciężkie rany. Bandyci zrakowali wie- 
ziomy cały zapas towarów. Za zbiegływni poli- 
cja wszczęła pościg. 


14-letni agitator komunistyczny. 


Na ławie oskarżonych w Sadzie Okręgowym 
w Warsząwie zasiadł młodociany, bo tylko 14 
lat liczący. a zaledwie na 10 wyglądający agi- 
tater komunistyczny Abraham Milchstein, 

Aresztowano go podezas rozpraszania grupy 
komunistycznej młodzieży i znaleziono przy 
nim ulotki, oraz pairony do odbijania na mu- 
rach odezw. Tlomaczył sią. że dał mu tę ro |! 
bate za wynagrodzeniem jakiś nieznajomy, 1o- 
chodzenie jednak wykazało, że już przed ro- 
kiem był on aresztowany jako agitator. Dal- 
sze śledztwo wykryło, że Milchstein, syn kraw- 
ca. zorganizował wśród ułodzieży krawieckiej 
speciulną „iaczejkę komunityczną dzieci kra- 
wieckich*. Milehsteina skazano na umieszczenie 
w zakładzie poprawczym. zawieszając jelmak 
karę na przeciąg lat trzech i wyznaczając mu 
kuratora da pilnawania jego dalszego zacho- 
wania. 


-— iV 
SAMOBÓJSTWO EM. PROFESORA GIMN., 
W Poznaniu popełnił samobó'stwo Mieczysław 
Ostrowski emerytowany profesor gimrtzjum. 
Był on również właścicielem kilku księgarń. 
Przed Bożem Narodzeniem aresztowano go w 
związku z aferą kupra książek kradzionych w 
fcznańskich księgarniach. Przed kilku dniami 

zwolniono so z aresztu 


Da? skrzydła syam Histom. 
korzysta! 7 DOCZÉN łotniczel! | 


Dziś i codziennie 


śmiechu i humoru — Flm cudo 


Dziś najweselszy i nairozkoszniejszy film sezona. — Sylwestrowy i noworoczny program 
Film tańca i spiewu — Film naicudownieiszej muzyki. 
Zsehwycający twór realiz=cji Geza v. Bolvarv reżysera filmu, C K komenda serc 
w oryginalnej wersji niemiecko-francuskiej 


„GŁOŚ NARODU" z dnia 5-g0 Stycznia 1933 


Plan... interwencii francuskiej... 


REWELACJE „POLONJT' O SANATORACH NA USŁUGACH KS. ESZCZYŃSKIEGO. 


„Polonia* zamieszcza w dalszym ciągu re- 
welacje o tem, jak wybitni sanatorzy sanowa- 
i) sytuację podatkową księcia Pszczyńskiee». 
Najciekawsze wśród nich jest plan.. interwen- 
cji francuskiej... 

Odgrywający dużą rolę w kołach sanacyj- 
rych żyd Lewin wraz z innvmi wykombinował 
ten plan, który przedłożono agentowi księcia 
tszczyńskiego naczelnemu dyrektorowi, Trei- 
Wchkemn. obywatelowi niemieckiemu, wydało- 
nemu w swcim czasie z Polski, oraz młodemu 
księciu Pszczyńskiemu. Według tego planu, 

„z posiadłości Księcia Pszezyńskiego ma bvć 

utworzona spółka akcyjna która wyda ob- 

ligacje. które uplasuje się w Paryżu. Jeśli 

Książę Fszczyński wyrazi swą zgodę na te 

propozycje, wówczas powinien wysłać swe- 

go pełnomocnika do Paryża, głzie przyje- 
dzie także p. Lewin. W Paryżu pełnomoc- 
nik Księcia į Lewin mieli sie skomunikow=6 

z dygnitłarzem masońskim Lardige i z ml- 

nistrem skarbu Flan'linem, eo do uzyskama 

pożyczki w wysokości 50 milionów złotych 
ua podstawie obligacyj. mającej powstać 

Fszczyńskiej spółki akcyjnej. Mieli się sko- 

munikować także z bawiącym wówczas z 

ramienia rządu polskiego ministrem Tar- 

qgewskim, który im obiecał użyczyć pomocy. 

W razie szczęśliwego załatwienia spraw 

kredytowych p. Lardige miał pojechać z 

pismem rządu francuskiego do Warszawy i 

rządowi polskiemu zapowiedzieć (nakele- 

gen), że rząd francuski życzy sobie, by za- 
ległości podatkowe Ks. Pszezyńskiego zo 
stały umorzone, ponieważ grupa francuskich 
kapitalistów razem z Księciem Pszczyńskim 

tworzy spółkę akcyjną i daje jej kredyt w 

wysokości 50 miljonów złotych. 

Lalej dowiadujemy się o roli, jaką w tych za- 
Liegach odgrywał senator Targowski: 
Agent w swym raporcie do Księcia pi- 

sze, ża plan ten powstał prawdopodobnie w 

głowie Lewina, który opowiadał, że w po- 

rozumieniu z p. Targowskim odbył już na 
ten temat informacyjne rozmowy z Lardi- 

gem i Flandinem w Paryżu. W raporcie z 

dnia 9 stycznia 1932 r. główny agent dono- 

si Prinzowi, że widział się z p. Targowskim 

w Warszawie i w Berlinie. i w oku wypad- 

kach p. Targowski go miał zapewniać. że 

rząd polski bardzo chętnie pójdzie na rękę 

Księciu Pszczyńskiemu nietylko w sprawach 

podatkowych, lecz także w sprawach kredy- 

towych, przyczem wyraził życzenie rychłe- 

wo osobistego zapoznania się z Prinzem. W 

swym raporcie z dnia 15 lutego 1932 r. głó- 

wny agent donosi Prinzowi, że dnia 7 stycz- 
nia 1982 r. o godz. 10 ranc w mieszkaniu 

Lewina z majorem Wędziagolskim powyż- 


Jaśnie Wielmożny Panie Ministrze! 

Gd p. dyrektora S... który pracuje dla 
zarządu Księcia Pszczyńskiego w sprarzie 
podatkowej wie stojąc atoli, jak chciałbym 
zaznaczyć. w stałym stosunkn urzędniczym 
do Zarządu Księcia Pszezyńskiego dowie- 
działem się, że z Waszą Ekscelencja mówił 
ch tak w Eermmie jak i w Warszawie j że 
Waszą Ekscelencja miała uprzejmość za- 
komunikować mu, iż rząd Falski, bardzo 
chetnie by szedł na ręce Księciu Pszezyń- 
skiemu i to nietylko w sprawie podatkowej, 
ale także w sprawie kredytu. 


W ciągu ostatnich miesięcy odbył sie 
cały szereg rozmów natury osobistej w 
sprawie podatkowej Księcia Pszczyńskiego, 
w których bral udział p. S... Ponieważ 
jelnak jak Wasza Ekscelencja raczy zro- 
zumieć. przykladam do tego największą 
wartość, by rozmowom tym nie przypisano 
znaczenia pertraktacyj, prowadzonych w 
imieniu Zarządn Księcia  Pszczyńskiego. 
pozwalam sobie wskazać na to, że p. ily- 
rektor Ś.. jak doniósł Waszej Ekscelencji 
już dnia 14. I. 1952 r. nie jest upoważniony 
w imienin Księcia Pszczyńskiego jakiego- 
kolwiek oświadczenia podawać lub takowe 
przyjmować. 

Prócz tega pozwalam sobie wskazać na 
to, że sprawa kredytu o której mówi p. dy- 
rektor $., wogóle nie istnieje. ponieważ ta- 
kowych pertraktacyj się nie prowadzi. Wy- 
nika to jak z dłoni, że kredyt zarządu w 
związku z sprawą podatkową został zupeł- 
nie podkopamy i że takie pertraktacje nie 
mają narazie żaanych widoków sna powo- 
dzenie, 

Słyszę. że. Wasza, Ekscelencja na końcu 
stycznia br. bawić będzie w Genewie i spra- 
wiloky mi szczególny zaszczyt i radość po- 
znać przy tej sposobności Waszą Ekscelen- 
cję osobiście. 

Odyńs niniejszego pisma przesylam Jego 
Ekscelencji Panu Ministrowi Sokalowi da 
Genewy do wiadomości. 

Raczy Wasza Ekscelencja przyjąć wy- 
raz mego prawdziwewo poważania, 

Dr. Prinz von Pless 

Jego Ekscelencja. 

Fan Minister Targowski 

Paryż 

Hotel Majestic. 

Pozatem przytacza „Polonią? inne doku- 
menty, z których wynika jasno, że w „rato- 
waniu* Księcia Pszczyńskiego z opresji podat- 
kowej brało udział wielu wybitnych sanatorów, 
a między innymi. p. Tadeusz Sułowski. b. dy- 
rektor Banku  Ziemiańskiego, który Księcia 
Pszczyńskiego tytułuje „swym szefem”. Afera 


szy plan omawiali. a tegoż samego dnia |więz, jak widzimy, nie ogranicza się do osoby 


wieczorem o godz. 10 w mieszkaniu Lewina, 
on i Lewin omawiali powyższy plan z przy- 
byłym tam ministrem Targowskim, Ustalo- 
no, że pełnomocnik Księcia Pszczyńskiego 
razem z Lewinem jeszcze przed posiedze- 
niem Rady Ligi Narodów pojadą w tej spra- 
wie do Paryża. P. Targowski obiecał przy- 
być potem do Genewy, gdzie miał pośre- 
(dniczyć pomiędzy Księciem Pszezyńskim a 
przedstawicielami rządu polskiego. 
Przeprowadzone przez „Polonię? badania 
potwiendziy, że projekty te traktowano poważ- 
nie, żo je w rzeczywistości administracji Księ- 
cia Pszczyńskiego przedłożono. Główny agent 
Księcia jeździł nawet do Paryża į tam konfe- 
rował z p. Lardige. Prinz i jego dyrektorzy do 
czasu udawali, że projekty te traktują poważ- 
nie. i korzystali z interwencji samacyjnej u 
rządu. Krótko przed sesj., Rady Ligi Narodów 
Prinz kombinatorom sanacyjnym spłatał nic- 
spodziewanie figla. Widocznie uważal on, że 
ujawnienie tyeh kombinacyj w Genewie mogło- 
hy być uważane za wszczęcie bezpośrednich 
rckowań. wskutek czego mogłaby spaść 'ego 
skarga z porządku dziennego Rady Ligi. Prir.z 
wystosował więc do p.'Targowsk'ego nastęyn- 
jący list, który podajemy w odpisie. 
Pszczyna. dnia 14 stycznia 1932 r. 


A” 


Ia learnin e 


w teatrze świetinym 
w na rm 


Dziewczyna... 


dr. Wyrostka, ale przybiera wielkie rozmiary. 
Przypomnieć należy. że nastąpią jeszcze dal- 
sze rewelacje. 


Z całe$eo świata. 


W sprawie dekretu o Roku Świętym. 


Agencja Atlanta komunikuje z Miasta Wa- 
tykańskiego, że tekst dokumentu papieskiego 
w sprawie ogłoszenia Roku Świętego opraco- 
wują specjalnie do tego powołani dostojnicy 
kościelni z różnych kongregacyj. Dokument o- 
głoszony zostanie w ciągu najbliższych dwu 
łygodni i prawdopodobnie nosić będzie datę 6 
stycznia, uroczystości Objawienia Pańskiego. 
Podpiszą go Kardynałowie Friihwirth, jako 
kanclerz Świętego Kościoła Rzymskiego i Lau- 
ri, jako Wielki Peritencjarjusz. Jedną z naj- 
ważniejszych części dokumentu, a mianowicie 
tręść traktujacą o związanych z Rokiem Świę- 
tym odpustach, opracuje św. Kongregacja Sa- 
kramentów. Wśród modlitw zaleconych na Rok 
Święty poczesne miejsce zajmować małą modły 
o powrót do Kościcła odszczepieńców, o triumf 
powszechny pokoju i triumf Kościoła Powszech- 
nego. W związku z tem przypuszcza się. że po- 
ważny ustęp w dokumencie poświęcony będzie 
wezwaniom do braterstwa ludów i pozyskaniu 
największej gwarancji pokoju powszechnego. 

(KAP) 


Otwarcie muzeów watykańsk ch, 


Z dniem 2 bm. otwarty został dostęp dla 
szerokiej publiczności do nowej pinakoteki i 
muzeów watykańskich przez nową bramę wej: 
ściową. Zarówno nowe wejście do muzećw jak 
i przepiękne zbiory pinakoteki odrazu stały 
się przedwiotem powszechnego podziwu i arhni- 


Str. 3 


Gererał Ludendorff na czele 
bezneżników. 

Generał niemiecki Ludendorff wystosowa: 
niedawno odezwe. w której nawołuje wszyst. 
kich swych zwolenników, zorganizowanych m 
t zw. „Tanneuberg-Bund* do zerwania ze 
wszyctkiemi wyznaniaini, mającemi swe po 
czątki w chrześcijaństwie, jak również de 
zwałezania lekcji religjij w szkołach. Równo- 
: „eryę-Pumdu* mają 


cześnie czlonkowie -1 l 
uczęszczać na nabożeńsiwaąa w światyniach ce- 
iem wyśedzenia, jakis ilości ofiar składają wier 
ni na swe kościcły lub biednych, Kurja arcybi: 
sl.upia w Monachjun. która już farę razy prze- 
strzegała wiernych przed niebezpieczeństwem 
powyższego Związku, checnie wydała nową o- 
dezwę, podkreślającą. hezbożnicze nastawienio 
crganizacji scn. Ludendortfa. (RAP.) 

PRAGA I WATYKAN. „Praskie Nowiny“ 
donoszą, że pertraktacje prowadzone między 
i Republiky Czechosiowaeką a Stolica Apostol- 
ską w sprawie wykonania „modus vivendi” do- 
lregają końca. „Modus vivendi” dotyczyć ma 
głównie mianowania dostojników kościelnych, 
nowego podziału diecezji i t. d, 

MISTRZ PADEREWSKI Ww LONDYNIE. Wa 
wtorek wieczorem przybył do Londynu Ignacy 
Faderewski. Koncert polskiego mistrza pod 
protektoratem króla i krćlowej odbędzie się 
12 stycznia br. 

NAUCZYCIELE WĘGIERSCY OTRZYMU- 
JĄ FŁACE W NATURALJACH. Podczas zjaz- 
du ogólnopaństwowego Związku  namczyciel- 
stwa węgieskiego, który odbywał się w ostat- 
ich dniach grudnia w Budapeszcie, przedsta- 
wieiele kół prowincjonalnych skarżyli się przed 
mimistrem szkolnictwa Homanem, na opłakane 
warunki pracy. Oto gminy węgierskie płacą 
nauczycielom nie pieniądzmi, lecz naturaljami, 
zwłaszcza zbożem. Przytem zdarzają się nadu- 
życia, gdyż gminy liczą za jeden eentnar me- 
tryczny 19 penge. a w handlu cena pszenicy 
wynosi tylko 9 penge. Minister Homan przy- 
rzekł wpłynąć na poprawę doli nauczycieli. 

PUBLICZNE DYSKUSJE MIĘDZY KATO- 
LIKAMI I KOMUNISTAMI W ANGLJI. Kato- 
kekie Stowarzyszenie Społeczne w Cardiff or- 
ganizuje co środy publiczne dyskusje między 
katolikami ji komunistami. Nieco burzliwe nie- 
kiedy debaty przynoszą bardzo korzystne wy- 
niki. Podczas ostatniego wieczoru dyskusyjne- 
go 600 osób przysłuchiwało się z uwagą poje- 
dynkowi słownemu między jednym z organiza- 
torów marszu głodnych na Londyn a pewnym 
znanym katolickim działaczem społecznym. 


EAP.) 
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Rząd Paul Boncoura a katolicy. 


Naczelny redaktor paryskiego „La Croix, 
Jean Guiraud, zwraca uwagę. że nowy rząd 
francuski nie wzbudza wielkiego zaufania wśrćd 
katolików. Są w nim wprawdzie ludzie o ka- 
tolickiej przeszłości, jak podsekretarz stamu 
przy prez. rady ministrów Frot, wychowanek 
szkół katolickich, nb Cot, podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych, niedawuo 
jeszcze bojownik o sprawę katolicką. Z drugiej 
strony jednak niepokojem musi napawać kato- 
lików pozostanie w ministerstrrie oświaty pu- 
tlicznej de Monzie, którego wspomagają Mar- 
combes z sekretarjatu wychowania fizyczneg) 
1 Ducos z sekretarjatu wychowania techniczne- 
go. Ci trzej politycy bezwątpienia usilnie dą- 
żyć będą do „szkoły jednolitej* i odrzucenia 
zapomóg dla szkół wolnych, czego przedsmak 
katolicy francuscy odczuli za czasów Herriota. 
i tego samego Ducosa, Ta polityka szkolna pro- 
wadzi do ateistycznej i materjalistycznej laicy- 
zacji, oraz zmonopolizowania przez państwo 
wpływów na młodzież. (KAP.) 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Mtłnpjfr a” 
długość I m 
szerokość 0.52 m 
wysokość 1.12 m 
4 oktawowe 
sytem ameryk 


90 zniżonej cenie Zł. €50.— 
poleca Śkiad fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 


Spiew... “atus... 


Upojna pieśń miłości rozkołysana w takt czsrownych dz La 

wają”a humorem i arcymelodyinemi piosenkami. — W rolach głównych występu ą . 
Marta Eqrerth słynna primadonna opery berlińskiej Gus'aw Fróblich znany. porucznik 
Lorenz z filmu C. K. komenda sere Tibor Halmay znany porucznik Schreck z fi mu C. K. 
Komend" sere Fritz Grunbaum najznakomitszv humorvsta wiedeński. Muzyka Robert Stole 
Orkiestra Dajos Bela. Teksty wiosenek Rohert Gibert. Produkce słowne w je. niem. I fran. 


Poczatek seansów o godz 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop.. „Program Nr 14 
W noc sylwestrową ostatnie przedstawienie og 11 w nocy ze specjalnemi dodatkami 
po cenach normelnych. 


racji. (RAP.) 
E z o N EEA ED N E 
NIESAMOWITE SAMOBÓJSTWO. W Rio 
de Janciro Portugalczyk Manoel Miranda, tho- 3 


ry na nieuleczalną chorobę, popełnił samobój. 7 { ŁÓóŻ skiańdsze na 
stwo uwiązując sotie do nég, piersi i = | Aroygiskuni Komitet Ratunkowy! 


| patrony dynamitu, poczemn podpalił lonty. Wy- 
buch rozszarpał ciało samobójcy a giowa zo- 


WP EIEEE DEESA 5 DY WY Z R GA stala roztrzaskana na drobne kawałki, 


KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


więków walca, tanga i rumby. pory- 


Ste. 4 


Ruch wydawniczy. 
„PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA”. 


Pod powyższym tytulem nkazał się drugi ze 
szyt kwartalnika, będącego organem Minister- 
stwa Opieki Społecznej za r. 1982, poświęcony 


wyłącznie zagadnieniu ubezpieczeń społecznych. | 


Na treść zeszytu skladają się: 

Jerzego Dreckiego: „Charakterystyka j zna- 
czenie ubezpieczeń społecznych”. 

Hermana Horowitza. „Czy ubezpieczenia spa 
łeczne są ciężarem socjalnym”. 

Dr. J. Bujalskiego. „Z. dzicjów organizacji 
lecznictwa w Kasach Chorych”. 

J. Baumgartena. Ubezpieczenie na wypadek 
inwalidztwa. starości i pozostałych na podsta- 
wie ordynacji ubezpieczeniowej *. 

Eug. Modlińskiego: „Ubezpieczenie od wy- 
padków”, 

K. Dagnana: „Rasy Chorych w dobie kry- 
zysu”, 

St. Sasorskiego: 
ków umysłowych”. 
R. Szymanko: ..Ubezpieczenie gómicze*, 

W. Brunera: „Z zagadnieniem reformy u- 
bezpieczeń społecznych”. 

St. Fischlowitza: „Międzynarodowe zagad- 
nienie ubezpieczeń społecznych” i szereg innych. 


„Ubezpieczenie pracowni- 


na sań rozpraw w sądzie paryskim wraz ze 
swoim adwokatem, przybranym w togę. 


DIESN NOCY 


ny rodak, król teno- 
rów, następca Carusa 


„GLOS NARODU“ z dnia 5-go Stycznia 198% 


„Gdyś szewc — patrz sweqo kopyta”... 


(We wezorajszym 
ła. się powierzchowna, 
Rydla, podpisana 


literami ..r2". 
wiadomo — uzupełnit M. Waskowski i przeciw jego pomysłom 


numerze „Il. Kuriera Codziennego” ukaza- 
i płytka recenzja z „Betleem Polskiego“ L. 
Tekst „betlcen Rydla — jak 


byla ta recenzja skierowana. Jest publiczną tajemnicą, że recen- 


| 
I 
I 


zje teatralne w „Kurjerze” pisuje młody ginekolog, p. Kazimierz 
| Piotrowski, pod kryptoniniem nrz“. Utóż na jego krytykę zarea- 
gował doraźnie Waśkowski w formie, jaka dla pocty jest najod- 
powiedniejsza: w formie poetyckiego listn do przyjaciela swego, 


| prof. Ludwika Skoczylasa, który przebywa obecnie w Zakopa- 


nem. List ten, jako literacką. 


Red.) 


| Kochany mój Ludwiku, 

| czy w górach spadł już śnieg? 
w Krakowie na chodniku, 
jak zawsze — błota ściek... 


Nowitnek nie mam wiele, 
‘od złego strzeże Bóg — 
rymami drogi Ścielę, 

bym błoto mijać mógł... 


To jedno powiem przecie, 
domysłem pojmiesz wnet: 
przeczytaj — dziś w gazecie 
coś pisze pan er zet... 


U źródła czerpał sitem, 
nie sięgnął nic a nic — 
to strach, gdy pod błękitem 
gwiazd szuka ślepy widz... 


Recenzent! — oto człowiek — 
stróż słów i myśli stróż — — 
a on czy ma u powiek 

tę moc, co sięga zórz?... 


A on czy ma u czoła 

ten znak, ten boży ślad, 
przez który spojrzeć zdoła 
na inny — piękny świat? 


A on czy jest jak sędzie? 
sumienia dzierży straż? 

kto w Sztuce ślepym będzie, 
Bóg przed nim skryje twarz! 


Kraków, 3 stycznia 1983. 


W arcydziele tem Kiənura ukaza? 
się poraz pierwszy jako znakomity 


LO< | 


Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „APOLLO 


Film najwyższe] klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej! 


cudowny poemat miłości, wytworna komedia, pełna ży. 
cia, werwy, awanturek i pikantnych przygód xz podró, 
ży po Szwajcarji -- której bohaterem jest nasz genjal 


JAN KIĘPURA 


wręcz rewelacviny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, głęb: 
miękkości, nastrojn i siły — czaruje i porywa wszystkich! — Humor, Sentvment, Olbrzymie. 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerką Kiepury iest młoda, prześliczna gwiazda Magd% 
Schne der, w pozostałych rolach występulą najlepsi artyści i komley europejscy! Reżyse- 
rował chlubnie znany twórca czołowych arcydzieł ekranu A, LITWAK. To fenomenalne dzieło. 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w największych stolicach Europy i Ameryki! — Swoją 


Rozkoszne arcydz'eło 
piękna — wezolości, 
muziki i brawury? 
Bajeczna atrakcje! — Werwa! — Humor! Frap 


W głównej roli 
przemiły, popularny 


| yw 


„Genialni ludzie" 


(Kilka uwag z powodu książki prof. 
Kretschmera). 


IL Dzieło Kretschmera posiada jednak nic- 
jeden brak. Prof. Kretschmer ogranicza sią do 
genjuszów Niemców: (00% protestantów i rasy 
Prusaków). Nie mógł pominąć nazwisk takich 
jak: Sokrates, Platon, Arystoteles, Cezar, Mi- 
chal Anioł, Napoleon, ale poza nimi ani słowa 
o wielkich twórcach ra polu religijnem. 


Protestancki profesor uznając za genjusz 
Lutra. który tak często powołuje się na Apo- 
stoła Pawła, wierzył chyba w genjalność apo- 
stołówy Chrystusa Pana. Ta genjalność jednak 
nie da się wytłumaczyć jego teorjami, takiemi 
jak np.: że genjusz. to — przypadkowy wynik 
doboru płciowego. dziedziczności konstytucjo- 
nalnej i duchowej i pewnych chemicznych 
zmian krwi w okresie dojrzewania płciowego. 

Prawa 
kiej prof. 
Goethego, 


Kretschmer dowodzi 


trety umieścił na końcu książki, to sami prawie | 


ostatnią kreacją Klenura znowu okrył imię Polski ehwałą | 


Od niedzieli dnia 25 bm. w kinoteatrze „„SZTUKA* 


BANDA BUBUŁA 


Szampańska, rasowa kome 
dła beztroskich zabaw, miło” 
stek, przygód i pikanterii! 
ujaca treść! — Zobaczycie urok i zglełk naj- 


wese'szych zabaw świata! — Tualety, bale. dancingi, wyścigi, sport! Olbrzymia wystawa | — 


GEORGES MILTON 


mysłowości i cudownym nastroiu! -- Kraków, będzie żvł, szalał i bawił się „Benda Bubula" 


w otoczeniu najlepszych artystów euro- 
pejskich ! — Obraz o zdumiewajacej po- 


Niemcy i to podzieleni na grupy: 1) przyrodni- 
ków «dwaj Humboldtowie), 2) filozofów; tu 
znajdziemy wyjątkowo także nie-Niemców pra- 
ojca pozytywizmu Descartes'a i ojca sensuali- 
zmu: Loke'go, 3) bjologów: A. von. Hallera, 
Gmelina, między którymi umieścił i Goethągo; 
tu już nie mógł pominąć Darwina i Pasteura. 
Między romantykami prócz Tassa znów sami 
Niemey. Realiści i lmmoryści: w tej grupie dzi- 
wnym zbiegiem okoliczności figurują Tuter. 
obok matki Goethero, Alexis, Rosegger. Hen- 
ryk Seidl, Inb Fr. Reuter. 

Ciekawio odnosi się Kretschmer do wszyst- 
kich postaci wczesnego chrześcijaństwa i śre- 
ślniowiecza. przemilezając takie, jak papieże: 
Leon W.. Grzegorz VIL, Innocenty IN. -— kody 
| ikatorzy: Justynian, wielcy politycy i admini 
l stratorzy jak: Harum al Raszyd, lub Karol Wiel- 
ki; święci: św. Franciszek z Assyżn. wieley 
vezeni jak: nasz Kopernik. Galileusz lub Nev- 
ton. 

Dzielo właściwie powinno nosić tytul: „Genin 
ie Doutschen“, a nie ..Genialo Menschen“, A 


pewnej okresowości. cykliczności, ja- | może prof. Kretsehmer cheiał uwzględnić tylko | 
np. w życiu tych indzi genialnych według swego pojecia. |terjalisty i protestania ustęp, w którym th- 
Nietsehego, lub Bismarka, så mocno u których mógł wykazać czę u nieh samych macząc istotę genjusza stwierdza: warunki w ja 
naciągniete. Jego ludzie genjaini, których por-|w wieku późniejszym, czy u ich przodków lub kich genjusz się pojawia. Rozdział ten zatytu- 
|rował „Daimonion*, 


potomków objawy chorób umysłowych? 


satyrę, zamieszczamy. Przyp. 


Sumienie prawdę powie 
i spadną cięgi rózg: 

co insze Myśl we Słowie, 
co insze — we łbie mózg! 


Myśl śmiała — oto droga, 
skąd nowy życia ruch — 

tu nie z giiiekologa: 

na świat się rodzi — — duch! 


A jeśli kto zapyta 

o sens — odpowiem tak: 
gdyś szewc, to patrz kopyta! 
dla ptaków górny szlak! 


Pod tęczą kolorową 

Myśl-Siowo — przednia straż — s— 
a wykrić Myśl i Słowo 

potrafi byle kpiarz... 


Ja — mam fantazję swoją, 
co złączy Krym i Rzym... 
a już się sceny stroją, 

pod ramię z Myślą — rym! 


Już woła coś błękitnie, 

rym puszcza Śmigę w lot... 
ostrożnie! bo snać wytnie 
jak obuch albo młot! 


Startuje mój aparat 

nad sądów mętną toń, 

a Parnas — jak Ararat — 
z dałeka poda dłoń! 


Sam siebie w ptaka zmienię, 
choć ludzie skrzydła rwą — 
zostawię Myśl na scenie, 
lecz któż zrozumie ją?... 


. 
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ANTONI WASKOWSKI. 


$pert. 
0 puhar im. Prezydenta Rzpľfai. 


Już od trzech dni megafon zapowiadał roz- 


Kr B 


zdobył kapitan Mrowec na koniu Moskal i trze 
cie ten sam na koniu Sabinka. 

Po dekoracji i owacjach, urządzonych na 
cześć zwycięzców. odbyły się efektowne skł- 
kjoringi. W pierwszym zwyciężył koń Order, 
w drugim śliczna, rasowa Izolana. Ski-kjóring 
góralski obfitował jak zwykle w momenty za- 
bawne, gdy nieprzyzwyczajone do nich konie 
wyprawiały rozmaite brewerje. W pelnym fan- 
tazji galopie pierwszy przeszedł koń Bury 
z jeżażcem Śłimakiem. Jako nowość wprowa- 
dzono w megafonie pieśni górałskie, grane pod 
czas góralskiego ski-kjóringu. 

Po długiej przerwie ujrzeliśmy na stadjonie 
barwne fraki jeźdżeów cywilnych stających do 
konkursu o puhar wędrowny Ślaskiego Klubu 
Jazdy, Zniżono przeszkody.: natomiast ograni- 
czono czas, szybkość decydowała o zwycię- 
stwie. 

Pierwszą nagrodę i puhar zdobył p. Wicken- 
hagen na koniach Turek i Elna, drugą p. Świ- 
derski na Bulli. 

W czwartek ostatni dzień zawodów kon- 
myciu poczem uwaga publiczności przeniesie 
Ste ra międzynarodowe zawody łyżwiarskie, do 
których trenują już zawodnicy. urządzając co- 
dziennie na małym stadjonie efektowne trenin- 
gii popisy. 

Zakopane, 3 stycznia. 

MARJA SANDOZ. 


Wiener E. Y. m strzem Krynicy. 
AZS. (WARSZAWA) NA TRZECIEM MIEJSCU 


Mecz finałowy „Wiener D, V -— Branden: 
burger BK, V., oczekiwany z wielkiem zainte- 
tesowaniem (odbył się w obecności 3.50% wi- 
dzćw), zakończony został zwycięstwem druży- 
ny wiedeńskiej w stosunku 2:0 (0:0, 2:0, 0:0). 
Gra była” piękna. prowadzona z obu stron 
ostro. 

Spotkanie między drużynami AZS (Warsza- 
wa) i B. K. E. (Budapeszt) zakończyło się wy- 
nikiem 2:1 (0:0 1:1, 1:0) dla AZS, 

Pierwsze miejsce w turnieja zdebyła dru- 
żyny WEV, zdobywając nagrode przechodnią, 
rozgrywaną przez 5 lat oraz piękny puhar ho- 
norowy, 2) Brandenburger EV., 3) AZS. War- 
szawa, 4) BKE. Budapeszt, 5) Cracovia i 6) 
KTH. 

Wiener E. V. po swych sukcesach w Krya 
nicy zawita do Krakowa, gdzie rozegra w nic- 
dzielę, 8 b. m. spotkanie z Cracovią. 


ino. 


Z kin krakowskich, 


ADRIA. „Pałac na kółkach”, Jest to tilm 
polski, realizacji R. Ordyńskiego, osnuty na tle 
powieści Kossowskiego p. t. „Cyrk”. W tema- 
cie miłosnym nie odbiega on ani na jotę od sza- 
tlonćw, strnpieszałych już poprostu w filmach 
krajowych, ale zato przynosi pewną odmianą 


głośnie najciekawszy dzień rozgrywek o puhar |tłą i środowiska. Krótko można o nim powie- 


pana Prezydenta Rzplitej na wielkim stadjonie. 


dzieć: interesujący, lecz nieudolnie opracowa- 


Zgłoszono do nich aż 40 koni, wobec czego ny temat, wadliwe tempo montaży, akcja chwi- 


rozpoczęto konkurs już o godzinie 10-tej rano. 


lami nudna, Plusami są: robota reżyserska. Ope- 


Trybuny i miejsca stojące wypełniły niemal | zątorska i dźwiękowa, oraz gra K. Lubieńskiej, 


doszczętnie tłumy publiczności. Pogoda dopi- 
sala jak zwykle zalewem słońea i niezwykłem 
o tej porze ciepłem. 


Konkurs odbywał się na 16-tu przeszkodach ; 


wysokości do 1.40 m. szybkość oznaczono 
425 m. na minutę. Znane już z poprzedniej, kon 
kursów konie miały trudne zadanie, gdyż prze- 
szkody były bardzo uciążliwe. Toteż jeden koń 
tylko przebył je bez punktów karnych, a mia- 
mowicie Oliwer pod por. Nowakiem z 7 pułku 
amtylenji ciężkiaoj, zdobywając w ten sposób 
piekny puhar wędrowny, oraz pierwszą nagro- 
dę w wysokości 450 złotych. Drugie miejsce 


Typowym pod tym względem są rozdziały: 
Bohater — władca ludzi (rozdz. TX. i XT). 

W rozdziale IX. znajdujemy znowu Niem- 
ców: Bismarka, Błiichera, Niotschego, z da- 
wniejszych: Ulryka von Hutten, królów hawar- 
skich Ludwika i Ottona „i Francuzów — rewo- 
luejonistów: Rahespierre'a, Dantona, Mirabe- 
anx. Prof. Kretschmer zgubił gdzieś takich, jak 
Aleksander Wielki. Hannibal, Cezar, Marek 
Aurelli, wodzowie Krzyżoweów, pogromcy Tur 
ków, bez względu na narodowość. Ciekawem 
iest pomijanie gonjalnych wodzów z ostatniej 
wielkiej wojny, których zreszta nie brakło po 
obu stronach walczących. A przecież uczony 
nie powinien kierować się szowinizmem naro- 
dowym. 

Milazy znowu zupełnie prof. Kretschmer. 
może i słusznie, o ludziach wspólezesnych. Dla- 
tego nie znajdziemy u niego nawet wzmianki 
o twóreach dzisiejszej Rosji Sowieckiej, o Mus- 
solinin. Kemalu Paszy, Primo de Riwerze, o 
Gandlrim. 

Jest w tej książce ciekawy typowy dla ma- 
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Zelwerowicza, Krukowskicgo i Buczyńskiej. 
Wartość artystyczną posiada przedstawienie w 
wędrownym cyrku. wykonywane z czarującą 
taiwnością i rozczwającym brakiem odpowied- 
riego wyszkolenia. 


Od Administracji. 
Celem uregulowania nakładu 


zrosimy o fak najrychiejsze ure- 
gułlowanie prenumeraty, 


Stwierdziwszy, że genjusz pojawia się Za- 
zwyczaj w rodzinach wykształconych, dziedzica 
nie wysoko uzdolnionych w chwili, gdy one 
zaczynają ulegać degeneracji, przyznaje, 22 të 
wszystkie waminki nie wystarczają. 


Czem jest owo „Dajmonion* nię tłumaczy. 
Dlaczego? Sądzę, iż dlatego, że nie chce umag 


mocny zsyła ludzkości w swej łasce ludzi ge- 
njalnych, którzy objawiają jej nowe prawdy i 
na nowe je pchają drogi rozwoju, postępu f 
doskonalenia się, by łatwiej odgadnąć mogła 
swe cele ostateczne i zjednoczyć się w swoim 
Stwórcy i Panu Wszechświata. Prof.. Kretsch- 
mer nie jest wyjątkiem. Całe szeregi uczonych 
niekatolików nie pośledniej miary dufnych 


w potęgę ograniczonego romumu ludzkiego, po- 
pelnia ten sam błąd: w dziełach ich brak Bo- 
aa. Gy ostatecznie stają przed niedającymi 
się wyjaśnić eksperymentalnie zjawiskami, nie 
potrafią jak Sokrates powiedzieć: „wiem, że 
nie nie wiem”, ale, jak prof, TORTTA. 
St. S. 


wiedzą: „dajmonion“, 


ingeremcji Boga. nie chce uznać, że Wszech- . 
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+ | 
Uporczywe zaparcie stolca, katary grubwi | 
Kiszki, zastój w kiszkach, wzięcie, bóle w bo- 
kach, przechodzą przy używaniu rano i więczór 
po szklaneczec naturalnej wody gorzkiej „Frau- 
ciszka-Józefa". Zalecana przez lekarzy. 
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Teatr świetiny i dźwięk. z, Uciecha ulica Starowiśina L. 18. 


KONRAD VEIDT Peere 


KONRAD jako demon 


_ 
dramat ciemnoly, GROZY i ROSPUSTY według auten- 


tycznych pamiętników księcia JaŚsupowa i damy dwo- RAS U i - ; 


W ina. ooiei: Bernard Goetzke, Paweł Otto, Charlotte Ander, Eiza Tamary. 


L-2 MRrafeowie. W inn. rolach: 


Film „Rasputin“ jest wspaniałą rewelacją h'storyczną i naiświetniejszym sukcesem aktor- 

skim Konrara Veidta. Film ten o2 rty na zutentycznych źródłach nena nic wspólnego z planja:ami 

wystawianymi za czasów flmu niemego. — Flm ten, o niehywałym rozmachu i wystawie został 
zrealizowany przez słynnego reżysera rosyjskiego A. TROTZA, 


Uzwartek 5: św. Telesfora. 
Piątek 6: uroczystość Trzech Król. 
Piątek 6: wschód słońca o godz. 7.56, za- 

chód o godz. 16.03. 

— TR 

PRZYMROZEK. Mgła, która ogarnęła Kra- 
ków onegdaj, osiadła w postaci szronu na drze- 
wach i dachach pod wpływem  przymrozżku. 
Temperatura wynosiła około 5 stopni zimna i 
utrzymywała się przez cały dzień. To też Śiz- 
gawki cieszyły się wczoraj dużem qowodze- 
niem. 

DYŻUR NOCNY w dniu dzisiejszym poinić 
będą w Krąkowie następująco apteki: pod Zło- 
tym Słoniem (Grodzka 22), pod Jagielą (Płac 
Matejki 2), Nowowiejska (Wybickiego 1), pod 
"Trzema Gwiazdami (Rakowicka 12), Sternhba- 
cha (Dietla 36), pod Orłem (Podgórze, Plie 
Zgady 18). | 

PRZYPOMNIENIE. Zarząd Krak. Kom. T. 
0. P. P. uprasza wszystkich swoich P. T. Człon 
ków. tak zorganćzowanych w Koła LOPP. ja- 
koteż Członków sumoistnych o wplłicanie wkła 
ek na LOPP. na konto czekowe P. K. 0. Nr. 
408.825, lub w Sekretarjacie Miej. Kom. (Ry- 
mek ot. 6 IL p. H. schody). Równocześnie Za- 
rząd Komitetu prosi P. T. Członków, którzy 
zmienili adresy od czasu zgłoszenia się do 
LOPP., o podanie tychże pisemnie lub osobi- , 
Ście. . | 

Z TARGU KONI. Ogólem spędzono w dnin 
3 b. m, na targ w Krakowie 195 koni i płaco- 
no za sztukę: za konie pojazdowe od 120 do 
200 zl; zo konie pociągowo lekkie od 60 do 
150 zł: zo konie rzeźne od 10 do 30 zł. Ze spe- | 
dzonych koni sprzedano na rzeź miejscową A j Pla" j 
sztuk. Ceny utrzymały się na poziomie targu | zupelnie się nie powiódł. Policja zaopalrzona w bomby łzawiące nie dopuściła  demonstrujj- 
porzeńniego. Pobyt słabv. tendeneja zniżkowa. | cych do „Białego Domu”. Na zdjęciu widzimy bezrobotnych w samochodzie, w przejeździe 

BRAT — ZŁODZIEJEM. Mało obiecującym | przez miasteczko, gdy wita ich miejscowa łudnnść. 
młodzieńcem okazał się W. B. Kleinman (lat 
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Marsz bezrobotnych do Waszyngtonu 


s DOM KATOLICKI 


Mmmm 


tro perskie i inną garderohę na kwotę 1.300 zł. 
Policja aresztowała go w chwili, gdy zamierzał 
sprzedać skradzione futro. 
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FAWIADORIEN A | ROMUNTKATY 


WIOSENNE TARGI _ MEDJOLAŃSKIE. | Gd soboty dnia 31 grudnia. 
W czasie od 12 do 27 kwietnia b. r. odhędą | < 
się w Medjolanie Międzynarodowe Targi i Mię- wessiy BTOGTramM NOWOTECZNRY R. tyt, 
dzynarodowy pokaz wzorów i próbek. Bliższych ! $ | ka 
informacyj mogą zainteresowani zasięgnąć Ru ŻA SE. GRĄ ) z F EA r 
w Izbie przemysłowo-kandlowej w Krakowie. | ę K PA 1o AE j 
———0- H E PY G 
REPERTUAR TFATRU SEOWACKIRGS. | Es P a 
sAn OE a Wa | W rolach głównych dwóch znanych wesołków 
Piątek: popol. .Betleem polskie”, wiecz. i 
Aa? | PATI PATACHON 
Sobota: .. Wyzwolenie”. z E 
REPERTUAR TEATRU al R: Film grany poraz pierwszy w Krakowie, Najnowsza 
Piątek 6 stycznia o godz. 11-tej przed po- Ą EA 
łudniem: „Pat i Patachon” ‘Poranek dla dzieci). | produkeja dźwiękowa. 
Piątek o godz. 8 po południu: „On i jego "W WĘG A AE WEG AR - Fa sS 
siostra“. 4 | Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-mej i 9-tej. We święta o 3, 5, 7, 9 
Piątek o goz. 7.80 wieczór: „Królowa Przed | 3 
mieścia“ 
UEPENTYNAR KINOATFATRAW 
£ 4 A r. " x . | E S T S E 
SWIT: .Dzielni wojacy” (Pat i Patachon). =en 
WANDA: „Śpiew... Całue... Dziewczyna”. w S ŁZŁY/ĆC y i 
APOLLO: „Pieśń nocy“ (Jan Kiepura). 
SZTUKA: „Banda-Bubula“, NA WA POLNY AR 
UCIECHA: „Rasputin“ (Konrad Veidt). W 
ADRIA: „Wszystko dla dziewczyny” (w gł j|- DO ALKI Z GRU LICA SWZ 
roli Marry Peel. s i 
SLOŃCE: „Rosjanka z rogu ulicy", h: 
„PROMIEŃ: „Gm i jego siostra” (Anny Ondra | tratnią. Pomoc Wolnej Szkoły Malarstwa, Prof. | Stan interesów tragicznie zmarłego był zadowa- 
1 Vlasta Burian), eh PE I Sochacki — Beza — Jazz — 10 ludzi, Maski — |lający. Śp. Bromowicz padł ofiarą psychozy, 
EL NTIC EN A Atrakcje. Piecanl żegna rodzinę. jaka ogarnęła szerokie rzesze, walczące o byt 
DOM ŻOŁNIERZA: Od 2 do 7 I: „Janko| TEATR „BAGATELA”. Dziś premjera prze- |w ciężkich warunkach życiowych. 
muzykant“. W rolach głównych Marja Malicka, | pojowaj rewji p. te „Raz a dobrze“ w wykona- | * 2, = i 
Witold Conti. Nadprogram wystąpią jeszezejnių artystów „Morskie Oko* i „Qui pro quo" Pociagi motorowe Trzebinia—Chrzanew 
przed wyjazdem zagranicę Michał Piksa, mistrz |z udziałom P. Karlińskiej ulubienicy publiczno- AA 2 gk ZA PAINE. 
gry na listku i Wincenty Pyrdoł. wirtuoz STY | gei krakowskiej Fiszerównej, Polakównej. Wo- E R. -ra Rd 5 JR ei e a d a 
na kobzie. lińskiego, Boruńskiego, oraz Rovellersáw „Ba- ka a >! n = sypia, radę i A RA, 
= e gateli“. Rewja ta bedzie przeglądem najnow- 3 SEVA e” Rak i ii robocz knigi je a 
„MADEMOISELLE”, komedja Jakóba De | szych i najlepszych utworów. Początek o godz. | PTS zes A a> aa zza ak A ng 
eals. będzie najbliżzsą premjerą teatru. W Ko- |g ayicezár. Bilety do nabycia w kasie ..Bagateli" | A pa mi Pn SA a R Kr e 2 
medji tej rozpocznie gościnne występy dawno |qq godz. 10 rano w cenie od 99 groszy doj” Chrzanowa do Trze - dka owy pak 
uiewidziana na krakowskiej scenie, znakomita | 4 zł, kap 1.60. o ao M ik 9-03, g 
Mie a Te w foi =P RMA r 
obecnie dyrektor Teatrów Miejskich w Łodzi. o I rz: a o godz; 0.35, 6.20, 
Nasz gość wystąpi w popisowej roli tytułowej, Tragiczny zgon 8.48 (z Rrzeszowie n goke. kk 11.28, 
kóra zdobyła wielki sukces na polen. s kupca krakowskiego. 1342, 15.97, 16.56, 18.47. 19.90, 21.31. 
JCARMEN% -Z WANDĄ | WERNIIŃSKĄ, m 2 Nabywajmy akcje Tow. Przyjaciół 
Wanda Wernińska, najdoskonalsza ira x Przedwczoraj około godz. S-mej wieczorem ywajmy j yi 


Sztuk Pięknych! 


ni w partji „Carmeny” w Polsce, znakomite | zua tragieznia znany kupiec krakowski. m 
primadonna opery warszawskiej i oper zagra- | htor Brorzowicz, zamieszkały w Rynku gł. 32. || Romę Pm M tard 
nicznych. wystąpi gościnnie w operze „Carmen* | Smierć nastąpiła wskutek upadku z gankn Mji okolicy, że każdy idiom Pó akcję >. 
w poniedziałek dnia 9 b. m. piętra na betonowe podwórze, przyczem denat |Irzyj. Sztuk Pięknych, z_ezego pixncly i RM, 

„PICCARDJADA” — „zabawę w Jamie Mi-| doznał pęknięcia czaszki. Sp. sromowicz od liczne kulturalne korzyści. Przedewszystkiem 
chalika (ul. Florjańska) dnia 7 bm. w sobotę ałuższego szasu byt chory na rozstrój netwo- | na. się wstep przez cały rak na zm > wy- 
o 11 wiecz. — urządza Malarja. Dochód na|wy tak, że pozostawał pod opieka lekarską. |stawy dla siebie i najbliższych. otrzymuje się 
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04 80 lat stało sie zwyczajem w Krakowie 
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. Trudnaści Zwiazku Mładz. Rękodzieln. 
i Przem. 

Mludzież rękodzielnicza i przemysłowa skile 
[piona w Związku w Krakowie. przy ul, Skar- 
|bowej L. 2 zwraca się z soręeem wezwanieni 9 
pomoc do Społeczeństwa. Nie czesto ona ude- 
rza w dzwon alarmu. lecz dziś nadszedł ciężki 
czas próby. w kryzysowem ogniu codziennych 
trosk, przytloczeni ciążącym fatalnie kryzy- 
sem gospodarezym, nie mceże pokonać trudno- 
ści. które nieprzebytym piętrzą sie murem. 

W tej sprawie Zwiazek zwraca się z nast 
apelem: „Zwracamy się dziś znowu do Was, ko- 
chkani Czytelnicy i dziękując zorgeco tym, któ- 
rzy przychylni wezwaniu złożyli ofiarę na 
rzecz naszą. pukamy w. dalszym ciągu do sere 
ofiarnych i zanosiniy prośbe: „Nie zapominajcie 
o nas nadal. Wiemy: że czasy sie zmieniły 
wice tem goręeej wolamy do Was „Nie ga- 
jsominajeje! Mając malo, niejeden z Was tem 
| bardziej zrozumie tych. którzy skupiając się w 
Związku nie mają nie. prócz tych sere życzii- 
wych. które staraja się stworzyć nam leps:4 
dde. Przyślijcie choćhy jednego złotego. Nie 
pozwóleje upaść dziełu, które wraz z nami 
wznieśliście! 
| My młodzież rękodzielnieza i qrzemysłowa 
zorganizowana w naszym Zwiazku, liczącym 
setki młodzieży, dającym nam dach nad glowa, 
swobodę do pracy. pożywienie i odzienie na 
gele nieraz plecy, clicemy być podstawą naro- 
du. Pemóżcie nam podaj iym drebnym dat- 
kiem. Daj datek dla tej młodzieży, by dorzu- 
cié choć jedną cegiełko. do tej budowy. do te- 
g0 znieza. gorcjących sore mładzieńczych. rwa- 
cych się ku Begu j służbie dla Ojczyzny. Pov- 
wół. bv datek Twój umożliwił nam moralnie 
skrzepnać, byśmy mieli książkę. łyżkę strawy i 
godziwą rozrywke. Nie zwlekaj Wily Czytelniku 
; przyślij nam datek pod adresem: Związek 
Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej, Kra 
ków Skarbowa 2. P. K. O. 4fr.987", 
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OSTATNIE DNI WYSTAWY NAS 
MIESZKANIE. 


Giesząca się żywem zainteresowaniem pu- 
Lliczności wystawa Nasze Mieszkanie przy ul. 
Rajskiej 12 zbliża się ku końcowi. — Zamknię- 
cie wystawy nastąpi w niedzielę dnia S bm. 
{œ godz. T-mej wiecz. — Dlatego jest wska- 
jzanem, aby każdy, kto interesuje sią kulturą 
| mieszkaniową a wystawy tej jeszcze nie zwie. 
inik wykorzystał ostatnie dni, celem zwiedze- 
nia tej miłej, pięknej i na wysokim poziomiz 
nitystycznym stojącej wystawy. — Wystawa 
ctwarta jest we święta przez cały dzień, zaś 
lw dnie powszednie od godz. 10-tej do 1-szel 


rya 


L 


i od 4-tej do 7-mej. — Wstęp 50 gr. — dla 
|młodzieży i wojskowych tylko 20 gr. 
j] 


+ ———0-—— 


W Zakopanem sezon w pełni. 


Dotychczasowe obliczenia binra meldunse- 
wego zarządu uzdrowiska wskazują. że ruch 
gości w okresie świąterznym byl o blisko 207% 
silniejszy niż w tym samym okresie ub. roku. 


| 
! | Mimo odpływu fali gości świątecznych olbrzy: 


mi ruch panuje w dalszym ciągu, gdyż pociągi 
| przybywają stale zapełnione. Wśród gości daje 
x zauważyć liczna kolonja świata artystycz- 
ł 


nego. Bawia tu. względnie bawili w okresie 


, świątecznym: Prof. Ossendowski, prof. Walery 


Goetel, prof. Roman Pollak, 
ze sfer teatralnych Ordonó: 
Tom. Krmkowskłi. Carnero 


| Gcetel, red. Ferd. 
| prof. Gałęzowski; 
| wna, Pogorzelska, 
i inni. 

Oreawizowane w tem sezenie przez różne 
biura podróży, jak „Orbis“. ;:Wagons Tits 
Coocek”, ::Francopol" wycieczki zbiorowe, przy 
czyniają się dv jeszeze większego ożywienta 
ruchn gości i cieszą sie wielkiem powodzeniem. 
Z wycieczek zagranicznych. poza wycieczką 
prasowego porozumienia  polsko-jugoslowisń- 
skiego. hawiła tu wycieczka Węgrów, dali 
iliczna wycioezka Karpafken Vereinu. oraz wy- 
| cieczka Słowaków, Wielkie zainteresowanie 
w mieście wzbndza otwarta w sali Zakładn fo. 
tozraficznego Schahenheecka wystawa prac Szu 
kalszczyków. 


LAKERS WITRAŻOWO - SZKLARSKI 


|F- T. Zajdzikawski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 500% niższe niż wszędzie. 


r TY pp e ae 
= z z ja ti 


bezpłatnie co reku piękne artystyczne pre- 
mium, wroszcje eo roku można wygrać ua lo- 
sowanin dzieł sztuki cryginalny, wartościowy 
| obraz kez żadnej doplaty, Akcja taka kosztuje 
| zadedwo 20 zł. W tym reku podczas losowania 
yrzeszło 50 osób z prowiucji otrzymało cenne 
dziela sztnki. Z prowincji uaicży przesłać na 
akcje wraz z przesyłka polecona 21 zł. i 56 gr. 
pod adresem Palac Sztuki, Kraków,aTl. Szcze: 
pański 4. 
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Mobilizacja kapitałów 
na rzecz żydowskiego hazdiu i przemysiu w Polsce. 


Nie powinna ujść uwagi społeczeństwa pol j przewage nad Polakiem., Wolni od lichwiur- 
skiego kampanja jaką ol szeregu dni Man alat procentów nie tylko nędą w możności 
dzi cala prasa żydowska na rzecz żydowskicn | produkować taniej, ale także mogą udzielać od- 


ancie $ospodercze. 
Bilans błędów w ieczniętwie kasowem. 


Wybór lekarzy-specjałistów w Kasach Chorych. 

— Zmiany lekarzy przy leczeniu wyjazdowent. 

— Konkurencje o zacbycie chorych. — Chorzy 
„pozakontyngentowi”, 


W ostatnim numerze kwartalnika Prasa i | kas bezprocentowego krelytu w Polsee, Kam. |Lioreom Kredytu na jaki nie pozwoli sobie ża- 

ryjnego w Kasach Chorych. Pomoce lekarska -— | vie, ale już w styczniu uh. rokn opodatkowały | wiek dostepny kredyt. A trzeba pamiętać że 
się wszystkie gminy żydawskie na rzecz kas ( 

In doświwlczeń. wskazujacych na kodieczność jY Ydatnego poparcia. organizacji umerykańskie- 

upodobnienia tej pomocy uyin- 

karskiej. Do tych błędów osganizacyjnych zali- 

powierzenie tym lekarzom czynności mięsza- 


opieka społeczna” emówiono obszernie biedy Panje te rozwinięto po zjeździe przedstuwieici | ćen przedsiębiorca polski. zmuszeny opłacać 
dotychczasowej orgaujzacji leczenia zmbułato- | tych kas. ktory odbyl się niedawno w Warsz | wysokie odsetki US wogóle ma aii sdziekol- 
„| r 3% i: 
f 
A DL e A w $ i E : 
według tych uwag — udzielana chorym przez Żydowskie kasy „Genulus Chesed“ udzieliły 
Kasy. dostarczyla już w ciągu szeregu lat wie- | + Geaulus Chered”, korzystających ponadto zjcotychezas pożyczek na przeszło 85 miljonów 
y, do systeHhu 
rzonego w indywidualnie stosowanej opieco Je- 
czono wies m. im pozestawiecjie wyboru leka 
rzu-specjaliety. bezpośrednio nbezpieczonemu i 
nych — od ścisłego specjajsty da hiujenisty 
włącznie. Dalszym błędem byl mzyjęty pzez 


Kasy sysiem kierowania przez administracje le 
karzy do obiażnie chorych. Tkwił ouy vw sta- 
lych zmianach lekarzy kierowanych. „Nie bylo 
wyjątkiem leczenie chorego podczas krótko- 
trwalej choroby przez kilkn lekarzy. Niema po 
irzeky wwzwedzić sie, jak fe zadany | związany 
z Miemi brak ciągłości wdeczeciw odnijał się 7a 
procesie leczenia. Prócz tego podzial ubezpio- 
czonych na dochodzących, leczonych przez je- 
dą erupe lekwzy i alłożnie chorych. kcza- 
nych przez odrzbuą grupę lekarzy, sie móci dać 
dodatniego rezullatu. To. ca najkardziej moglo 
interesować lekarza ambhuatorytcewo — (kres 
chorohy oblożnej — co było nn niszkelnie po- 


irzehne dla oceny stami zdrowia chorego am-] 


tulatoryjnego — bylo dia niego niedostępne. 
Notatki. czestn nieczytelne, Inb uiewiasciwie pi 

se, nje mogły zastąpić bezpośredniej  aliser- 
MOLOJITA 

Bardzo ostrej krytyce paddano również kwe 
stje stosunku lekarzy kasowych do chorych. 
Gdy mianowicie ustalono zasade. że wysokość 
udzialu w ryezaleje rozdzieanym między leka- 
wy zalożsą jest od ilości udzielonych perad — 
przedstawiane przez niektórych lekarzy yka- 
zy. ujawniały nieprawdopodohuą wprost dzien- 
ną trekwencję chorych, niemożliwą qo załatwie 
nia. Konkurencja między lekarzami sprowadza- 
na została do ilościowego zdobywania ubezpic- 
czonych. Zainteresowanie” wielu lekarzy chory- 
mi kończyło się z chwiłą wypełnienia maksy- 
malnego miesięcznego kontyngentu poruł. — 
Chory „pozakantypgontowy* stawa] się bala- 
stem dla lekarzy i skierowanie gn do leczenia 
w zakładzie leczniczym. leżało w interesie 1c- 
karza. 

Uwagi te. podkreślające 7 pwiktn widzenia 
lekarskiego wiele słusznych momentów w orga- 
mizacji lecznictwa kasowego. mają stanowić ma 
terjal dla przyszłych w tym kierunku referm. 


Giełda krakowska. 
Kraków 4 stycznia. (PAT). 4% pożyczka 
inwestycyjna 104.75. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 4 stycznia. Dowizy: Gdansk 
118.25. 113.68; 172.82; Molandja 358.85; 359.75; 


35705: Londyn (29.78; 29.803; 29.95: 29.65; 
Nowy Jork 8.92; 8.94; 5.90; Nowy Jork tele- 
graficznie 8.02; 8.904; 8.90: Paryż 34.85; 84.94: 
34.76, Praga 26.42; 26.48; 20.956; Szwajcarja 
171.85; 172.28, 171.42: Berlin w obrotach pry- 
watnych 21245. — Europejskie przeważnie 
mocne, < 
KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 86.50—87.50 — 
Win 31,50. — Tendeneja mocna. 


Pożyczki: 3% budowlana 41.50—41.15— 


NoT- 


41.50 — 4% inwestycyjna 104—103 — 5%, 


konwersyjna 41—41.50 — 6% dolarowa 55.50 
4% dolarowa 51.50) — 7% stabiliza- 
Zostawne 


— ADT — 
cyjna 54.10—05.18—54.050 — Listy 
Sanku Gosp. Kraj. bez zmiany. 


| Główne role 


| złotych. W samym Krakowie islnicje | prowa- 

go żydostwa. Wedlug uchwały przyjętej w paż-j 6zi od dawna swą akcję kasa operująca podo- 
|lzierniku nb. r. gminy żydowskie mają skla-|boo kapitałem 3 miljonów złotych. którym fi- 
| dać 2—5 proceut swyeh budżetów dla powiek- |temsuje handel i drobny przemysł żydowski 
KE funduszów przezuaczonycćh na kredy jw hrakowie nie pobierając procentu o] wdzie- 
E a v. Nadmienić należy. że j rząd jlunyeh mn pożyczek. Cóż miale mieszczaństwa 
jiolski przyczynia się swemi subwencjami do | krakowskie do przeciwstawienia tej organiza- 

1 org 


„opierania żydewskiej instytucji kredytowej. ch żydowskiej? Jedynem c; acciem kredytowem 
|  FPewsluje tą drogą kapital rozprowadzany | polskich rzemieślników byla spółdzieliia kre- 
lirzeż 60 dzialujących inż na terenie Polski | o,łowa =- „bank p. Wołuezo”, która uie tylko 
zydowskieh placówek pożyczkowych. Korzysta, polierala wysokie stosunkowo odsetki, ale 


7 nich akolo 129.000 żydowskich kupców j rë- |skmtkiem walliwej gospodarki 
| kedziemików,  Frowadecna obecnie kampanja !pepalająae w trudności, 

wa zwiększyć srodki I rozszerzyć zasięg dzia- 
plainosej tych kas. Skiadki mają wynosić nie 
mniej niż W) gr. na osobę, « akcja prowadzona 
jest w tym kierunku, aby co druga ke 
zależała jako czlonek da kasy. 


zalamala «ie, 


Nawymtnja jaka prowadzi obcenie żydowska 
prasa za pomnużeuiem kapitału kas kezprocen- 
tewago kredylu jest poważrew ostrzeżeniem 
tia polskiczo przemysłu i haudlu. mającego 
RU prze sobą perspektywę zaostrzonej konkuren- 
Jakie dest znaczenie tej kampanii Ha spoie-jcj ponadio zaś wiuna stać się impulsem dla 
czeństwa polskiego? Otóż tworzy się potężue polskiego społeczeństwa. Dy tem jutenzywnicj 
tarzedzie konkurencyjnej waiki żydowskiego | tem skrupotatniej kierowalo sie przy zakr 
bantu į przemyslu z i = 


kupiectwem i drobyym f pugel wylącenie do polskich sklepów i war- 


możliwia czromne znniejszenie kesztów pro-| zlebyć sie na stworzenie takich placówek kre- 
| . GO Ge 0 . 3 | ą j > r 
waqzenii przedsiębierstiwa. Żydowski handlarz} Cytowyen. 
drewa 


Wsiemi vsponnje żydowski ban- 


bezwzęledna i Ger j przemysł. 


©d czwartku; A ką ch paf Ç ] n66 


dnia b stycznia 1933 WT i 
turier i3. 


meem wawy ee e a Mya 
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i rzemieshyuk nzysknie ta 
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w kirs emrre 
a O > ena 
4 1% erore reann r 
Wielki film dźwiękowy z życia szpiegów na terenie Warszawy wedi powieści 
Sl. Kiedrzyńskiego „Serce na ulice* a przerobione to dia kina przez słynnego 

reżysera Juliusza Gardana p. L i | 


m ' 1 j B 
Rosianra z Rogu Ulicy 
[8 aoar Mora Ney, Zbyszko Sawan, K, Junasza Słęzawski, 
Rzecz „rozgrywa si- na ul cach Warszawy i podmię'skica spelunkuch. Ponadto na estradzie 


wystąP! najlepszy polski humorysta Śranisław Bronow ki, w parodii śriewnej jako Gandhi 
Ceny miejsc bardzo niskie, tak że korzystać każdy może 


W piątek duia 6 bm. o godz. 1 przedp. w sobotę dnia 7 bin. o godz ^ pop. w niedzielę dnia 


§ iee godz. [0 rano io godz. 12 w południe odbędą się poranki dźw'ęxowa dla s arstvrn 

i młodzieży zna- Ą zt w „l 4 i j 

oia e Miasto Cudów ^i Bougas Fairbanks 
Ceny ustepu ma wszysikie miejsca tylko 49 groszy. 


Ameryka nada! utrudnia imigracię. 


Syndykat emigracyjny podaje do wiadomo- |nia napływu obcych sił roboczych z uwagi na 
sci rcemigrantów. którzy przybyli ze Stanów krytyczną sytuację miejscowych rynków prá- 
Zjedu. na krótki pobyt w Polsce į nie wyro- ex. 
bili sobie w Ameryce zezwolenia na powrót, ; ; 
| że musza oni przed wyjazdam postarać się o Mi komis à TZEG70ZN 


AW 


XA u 


ców amerykańskich 


zę amerykańską, licemigrant winien w tym ce 
la wysłuć do konsulatu amerykańskiego w War 
szawie prośhę o nadesłanie t. zw. kasty wstę- 
pu, po otrzymaniu której należy wyrobić wszyst 
kie potrzebne doknnienty i w duiu wyżyscza” 
uym zgłosić się w konsulacie. Recmigranci mu. 
szą ponajto udowodnić, że mają w Ameryce 
zapewniene zajęcie albo wlasny warsztat pracy 
lub gotówkę, albo też. że utrzymywać ich bę- 
dzie bliska rodzina. posiadająca dostateczny 
majątek. Jedynie tylko wystaranie się o zczwo 
lenie na powrót przed wyjazdem z Ameryki. 
zwalnia od tych formalnosśej w ciągu 1 roku 
ku daty wystawienia. (eny kart okrętowych 
|do Stanów zostały od połowy uh. 


w 


za skróceniem czasu pracy. 

Przed trzema laty powołał prez. Hoover 
specjalna komisję, złożoną z 00 ezłonków dla 
przeprowadzenia studjów wewnetrznej sytuacji 
s.anów Zjedn, tak pod względem gospodur- 
Czym jak i socjalnym. Komisja tu ogłosiła 
ckecnie obszeruy raport. stanowiący "pewnego 
rodzajn program narodowy z szeregiem zale- 
ech. Oświudezyła się oba za lepszym rozdzia- 
tem dochodów, podniesieniem «iły nabywczej 
was, za sześciogodziewym dniem pracy i pię- 
codniowym tygodniem roboczym a to w cem 
cwdzielenia pracą większej liczby robotników. 
wreszcie gu stworzeniem kasy zasiłkowej dla 


miesiąca NOT | bezrobotnych. W raporcie tym domaga się ko- 


Dolar prywatnie w Warszawie o godz.|wyższone równioż i dłu emigrantów. Obecnie misja zaostrzenia kontroli nad różnemi gałę- 
| karta okrotowa TIL klasy zarówno do portów | ziami gospodarki publicznej, do których zali- 


12.20 — 5.99. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
wa 53.50 — dillonowska 59.50-—60 —- stabili- 
zacyjna 39 8 — ślą- 
sku AŻ. 


53.50 — warszawska 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zuryca $ stycznia. Paryż 20.2844: 

14.35; Nowy Jork 5.19%: Belgia 71.9474: Wilo- 

chy 26.61: UMiszpanja 42.40: Holandja 208.85; 


Berlin 123.602: Wieleń noty 62.12; Sztokholm | 


04.50; Oslo $9.40; Kopenlasa 60: Sofja 3.16: 
Praga 15.39, Werszawa 58.20; bBiałogród 1.00: 
Ateny 2.77; Konstantvuopol 2.49: Bukareszt 


308%: Holstnafors 7.60: Enenos Aires 100. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 


nika i opłatę pocztową 19 gr. 
od egzemplarza. 


Cena przejazdu okrętem pospiesznym wynosi 
LLOSG zl. Emigranci. którzy rrzed 19 emdnia 


wple zwbek Inb zakupili kartę okrętową j 
Londyn , 


w „uneryee przed tym terminem. nie dopiacają 
|reżajew. 

Pla emigrantów da Brazylji ważna jest ino- 
waeja wprowa lzona. przez konsulat brazylijski 
z dniem f b, m. a mianowicie uzależnienie wi- 
zy od wyniku bedania lekarskiego, Bañania te 


przeprowadza lekarz konsulatn w Warszawie 
| znamy pod nazwą „barbasco“, którego liści uży- 
emigracyjnego nadal wają w niektórych okolicach kraju do- oszała- 


zi omita 12 zł. 
Placówki svndykatu 


qr kyutyiskio C S R d "Per i „| - ć sa A 
dolaro- | kanadyjskich, jak i do Nowego Jorku ara cza przedewszystkiem przemysł weglowy. 
I LG4I zł od oscby lat 10. Dzieci płacą polow e | 


Raport wskazuje pozatem na wzmożenie 
sie korupcji w Stanach tak wśród urzędników 
państwowych jak i wśród personalu sądowego. 

Praktyczna wartość tych zaleceń okazałaby 
się w pelni wówczas. gdyby komisja wskazała 
również koukretne środki wiodące do urzeczy- 
wistnjenia jej rad. 

NOWE ŻRÓDŁA EKSPLOATACJI W PERU. 

Zamieszkały w Peru od szeregu lat amery- 
kanin William Dennis, zwrócił uwagę na krzak, 


rejestrują kewlvdatów na wyjazd w charakte. | miania ryb. celem latwego połowu. Jak wyka- 


rze osadników na kolonie argentyńskie w Cor- 


zuły ściślejsze badania, liście „barbasco” zawie 


dobie, Wchodzi tu w rachubę jedynie emigra- |rają substancję, będzcą znakomitym środkiem 


| cja rodzin rolniczych. 
wszolł w życie nowy 


PSE ograniczający udzielanie wiz wjazdo- 


25 gr. za każdy numer dzien- 


(s w znacznej ilości 


wych. 


rząsły amerykańskie, 


Z dninn 1 stycznia |ra tępienie wszelkiego robactwa i pasożytów, 
dekret rządu argentyń-|wobec czego przystąpiono do eksploatacji tego 


newego bogactwa Peru. Nowy przemysł ogra- 


|nicza się narazie do suszenia i proszkowania 
Zarządzenia. jakie w ostatnich czasach wy- | fści. Krzak. „barbasco”. którego nazwa bota- 


niczda brzmi „Loncho Carpus Nicon? rośnie 


świadózą o trwającej wejąż tendencji utrudnia- obficie w Tqnitos, Mamaos. Grupa i Para. 


| Radijo. 


GRECJA SŁUCHA POLSKI! 


Zagraniczne skrzynki radjowe nadawane w 
języku francuskim za pośrednictwem Rozgłośni 
Katowickiej, zyskały sobie olbrzymią sławę nu 
dzisiaj powiedzieć, że miljony dalekich słucha- 
całym kontynencie. Bez przesady można już 
czy zagranicznych poznaje Polskę j jej prace. 
dzięki tej skrzynce. Niezależnie od akcji sta 
cji katowickiej Rozgłośnia Centralna nadaje 
od czasu do czasu odczyty w obcych językach, 
a m. in. nadała odczyt w języku greckim, Od- 
czyt ten odbił się niezwykłem echem w Gre- 
cji, potwierdzając raz jeszcze walory propagan- 
dy prowadzonej przez radjo. 

Fo odczycie tym tak pod adresem Rozgło- 
śni Warszawskiej. jak i pod adresem prelegen- 
ta, który odczyt wygłosił — p. Ślizińskiego. że 
radanic odczytu tego przez Rozgłośnię War- 
szawską stało się ewenementem dla radjosłu- 
chaczy greckich, którzy z konieczności słucha- 
ig tylka obcych stacyj nadawczych, gdyż Gre- 
cja własnej radjofonji nie posiada, Odczyt, gre- 
cki słnchary był nietylko w Grecji, ale i gre- 
p:jalnie przez kolonie greckie w Rumunji i na 
Cyprze. Na tej ostatniej wyspie — jak donasi 
jeden z korespondentów — dzięki ofiarności 
Łogatego (reka — p. H. lounidesa. zainstalo- 
wane zostaly w stolicy megafony na placach 
muicznych w poszczególnych dzielnicach minę- 
sta. 

Na wyspie Samos — jak donosi jedyn z Ta- 
Ujosłachaczy — gdzie istnieje zaledwie 30 ra- 
Gigodbiorników. odczyt grecki był  słtchany 
przez wieśniaków. ktorzy z dalekich winsek 
przychodzili. ahy przez radjo usłyszeć ojczystą 
mowę. Inny znów korespoudeat z Krety — [e 
jerzy Tzanskakis pisze. iż z hwiłą. gdy z gło- 
nika spłvreły pierwsze slowa greckie, teme 
awtytocjum cgarnal szezery apiezjazm i ti- 
dość. 

Programy stacyj rad owych 

| Piątek, 6 stycznia 1933 r. 

| Kraków, (312.8) G. 10.05 Nabożeństwo » 
Poznania; 1158 Sygnał czasu, kejnał z Wieży 
Mariackiej, program na dzień bieżący; 12.10 
Transmisje z Warszawy: 14.00 Pogadanka 
dla rolników: Dr. A. Rogoziński: „Znacze- 
nie ścisłych doświadczeń polowych dla prak- 
tycznego rolnictwa”. 1420 Plyty gramofono- 
we; 1440 Transmisje z Warszawy: 16.25 Piy- 
ty gramofonowe: 16.45 Transmisje z War- 
szawy; 17.55 Program na dzień nastepny: 
18.00 Muzyka lekka z Warszawy: 1850 Ko- 
muuikat narciarski, 1905 Rozmaitości, komu- 
nikaty, giełda zbożowa oraz wiadomości bie- 
żące: 19.25 „Słuchowisko „Z gwiazdą“ pg. 
Broniewskiego į Meverholda; 2000 Transmi- 
sje z Warszawy: 22.40 Wiadomości sporlowe 
ze wszystkich slacyj polskich; 22.50 Trans- 
misje z Warszawy. 

Lwów, 360.4) G. 
Pozyania; 14.45, Audycja dla dzieci: Opowia- 
danie wg. M. Weryho „Kucyk” i „Latawiec“ 
w opracowaniu p. A. Artzt-Jampolskiej; 16 25 
Płyty gramofonowe i „Silva rernm“; 1500 
Mazyka lekka z kawiarni Szkockiej we Lwo- 


10.0 Nabożeństwo Z 


dzień bieżący; 10.05 Nabożeństwo z Poznania 
11.58 Sygnał czasu; hejnal z Krakowa; 12.10 
Urzędowy komunikat P. I. M.; 12.15 Poranek 
muzyczny z Filh. Warsz.; w przerwie o godzi- 
nie 12.45 „Fotografujmy zima”, wygłosi inż. 
J. Bornstein; 1400 „Porady weterynaryjne"; 
14.20 Tańce polskie z płyt gramotonowych; 
1-440 „Sprzedaż plonów pracy gospodyni wiej 
skiej“; 15.00 Audycja pod tyt. „Po kolędzie”; 
16.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Szopka na 
Starem Mieścia*: 1625 Kolędy z płyt gra- 
mofonowych; 16.45 „Wierzenia ludowe w 
święto Trzech Króli; 17.00 Koncert solistów; 
17.55 Program na dzień następny 1800 Mu- 
zyka lekka z dame. „Adria“; w przerwie wia- 
domieści bieżące; 18.50 Kemunikat dla nar- 
ciarzy z Krakowa; 19.00 Rozmaitości; [9.25 
Słuchowisko z Krakowa; 2000 Omówienie 
programu koncertu symfon'cznego; 20.15 Kon 
cert symfoniczny z Filh. Warsz.; w przerwie 
Feljeton poetycki p. t: „Pod choinką”; 2240 
Wiadomości sportowe: 2255 Urzędowy komu 
nikat P. I. M. i komunikat policyjny; 23.00 
Muzyka taneczna. f 
Katowice, (408.7) G. 10.05 Nabożeństwo z 
Poznania; 16.25 Bajeczki Cioci Heli dla dzieci 
19.00 Prof. dr. K. Simm: „Wpływ człowieka 
na przyrodę“; 28.00 Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. 
Niewinna 


| 
wie. 
Warszawa, (1411.8) G. 10.00 Program ua 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


styczeń 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z qo- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie. zaległości wyrów- 
nać. 


ód 


Wojskowe sądy doraźne. 


Warszawa, 4, 1. (Telef. wł.) W-całym kraju 
«prowadzone, zostały wojskowe sądy doraźne 
skutkiem wprowadzenia od 1-go stycznia no- 
wego wojskowego kodeksu karnego. Wojsko- 
»vm-sqdom doraźnym powierzane będą prze- 
-iępstwa dezercji, targnięcia się na przełożo- 
uych z bronią w ręku oraz za udział w napa 
dach.. Kompetencji wojskowych sądów doraź- 
nych padlegać będą również osoby cywilne, 
zatrudnione na podstawie kontraktów i umów 
w instytucjach wojskowych. Za wymieniona 
przestępstwa sądy doraźne wymierzać bedą ka. 
rę śmierci. 


Renży starcza pracowników umysłowych 


Warszawa, 4. 1. (Telef. wł) Dyrekcja Za- 
kiadn Ubęzpikczeji TA Umyslowyeh 
w Warszawie otrzymala dotychczas zgórą 400 
podań od ubezpieczonych o przyznanie im po- 
tząwszy oil { stycznia b. r. renty, starczej, Lo 
uyrekeji ZUPU. w Warszawio wpływa dziennie 


przeciętuio 30 podań o rente starsza. Dyrekcja 
oblicza, że podmi takich wpivnie ckoło 2.090. 


tbeenie. odbywa. się badimio dokumentów, za: 
łączonych do podań, mające ustalic, czy ubie- 
gujący się o rente słarczą mają ukończone 65 
lat j czy mają za sobą płatnych 60 miesięcy u- 
kezpieczeniowych. O ile dokumenty odpowia- 
dają powyższym warunkom. przyznawana bę- 
dzie ukeznieczonym renta w wysokości 40%; 
przeciętnego zarchku za caiy okres ubezpiecze- 
niowy. ZUTU zacznie wypłacać rente starczą 
w lutym b. r 


Ulgi przy świadactwach przemysłowych. 


Warszawa, +. (Telof. wł). W okólnikn, 
wysśtosowanym do wszystkich izb skarbowych, 
śląskiego urzędu wojewódzkiego i wszystkich 
urzędów wojewódzkich, wyjaśnia Ministerstwo 
Skarbu. w jakim żakresie władze skarbowe mo 
gą udziclać ulg przy nabywaniu świadectw 
przemyslowych na rok 1933. Izby skarbowe 
moga na podstawie złożonych przez płataików 
podań w gospodarezo uzasadnionych lub zasłu 
gujących na szczególne uwzględnianie wypad- 
kach zwolnić od obowiązku nabycia świa- 
dectw: przemyslowych na rek 1988 czwartej ka 
tegorji przedsiębiorstw handlowych. o ile obrót 
za rok 1931, względnie obrót ustalony prowi- 
zoryczcie Mla „przedsiębiorstwa powstałego w 
roku 1922 lub 1933 nie przekracza kwoty 2000 
zł, Odpowiedź na podanie o ulgę winien płatnik 
otrzymać przed 1 marca 1925 r. W dalszym cią 
su okólnika Ministerstwo Skarbu poleca. aby 
wszystkie niezułatwione podania o przyznanie 
ulgowych świadectw przemysłowych za lata po 
przedzajace rok 1992, załatwiaty urzędy skar- 
howe w terminie do końca styczaja 1988 r., na 
co bedzie zwrócona szczególna uwaga przez or 
gana ministerjalne z okazji dokonywanych Tu- 
śtracyj. 


—— 


Warszawa, 4. 1. (Telef. wł.) Na skutek za- 
rządzenia ministra skarbu, wystosowanego do 
wszystkich izb skarbowych obuwiżona została 
fo 1 proc. stawka podatku rrzemysłowego od 
obrotu. 
1958: r. przez cegielnie krajowe z transakcevj, 
zawartych z firmami, posiadającemi swą Bie 
dzibę na terenie Wolnemo Miasta Gdańska, Po. 
wyższa ulga udzielana będzie pod warunkiem 
prowadzenia przez krajowe. eegielnia prawi- 
dlowych ksiąg handlowych oraz udowodnienia 
adnośnych transakcyj listami przewozowemi. 


MASZYNY Z POLSKI DO AUSTRALJI. 


Warszawa, 4. 1. (Telef. wł) Z portu gdyń- 
skiego wyruszył do Kapsztadu w Afryce połu- 
dniowej motorowiee norweski z transportem to: 
warów polskich. Motorowiec wiezie do Afryki 
znaczny transport drzewa polskiego a do Au- 
stralji 3.270 kg. maszyn z Polski. 


WYWÓZ WĘGLA MALEJE. 


Warszawa, 4. 1. (Telef. wł.) Wywóz węgia 
sagranicę drogą morską w grudnin ub. roku 
wyniósł 806.812 tonn, zmniejszył sią więc w 
porównanin z listopadem o 50.267 tonn. Przez 
Gdynię wywieźliśmy 431.132 tonny, przez 
Gdańsk 375.680 tonn. 


ogra 


ZNÓW ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


Warszawa, 4. 1. (Telef. wł.) W więzieniu 
przy ul. Dzielnej na t. zw. Pawiaku ubiegłej 
nocy około 12-stej wystrzdem z rewolweru 
skierowanym w głowę usiłował odcbrać sobie 
życie podkomisarz straży więziennej 25-letni 
Jerzy Radyszkiewicz. 


SKAZANIE P. FALTUSA. 
Warszawa, 4. 1. (Telef. wł.) Urzędnik sej- 
mowy Faltus, który był swego czasu prezesem 
Zw. Legjonistów i działaczem Zw. Strzeleckiego 
zostal skazany za nadużycia finansowe w wy- 
sokości około 10.000 zł. na dwa lata więzienia. 


osiągniętego począwszy od 1 stycznia | 


„GLOS NARODU“ 


świątecznej LAV posiedzenie Kowisji Bud. | znajdzie 


z dnia 5-g9 


10. stycznia — ekspose min. Becka 


(Telef. wł) Pierwsze poi gów Państwowych. 


SĘ 
e 


tycznia 1938 


NA 
sprawozdanie o stanie 


porzadku dziennym: 


się 


dingów 


żetowej Sejmu odhedzie się 10-g0 stycznia. Naj Palstwowych. 


porządku dziennym Komisji znajdzie sie kndżot 


Warszawa, 4. 
Ministerstwa Spr. Zagr., przyczum p. Beck wy- 


głosić ma ekspose. Dnia 14 hm. w Ministerstwie | jechał do TiN dokad już przed paru quiami już w stanie 


przeciw nadużyciu 


PAT) Cala prasa lendyńska po- 
o 


Losdyn, 
dajo dzisiaj komunikat ambasady polskiej 
złożeniu noty protestacyjnej z powodu propa- 
gandy antypolskiej, uprawianej w Noc Sylwe- 
slrową przez radjo angielskie. (Diszemy o tem 
na str. 2-giej, Uw. Red). Gazety dodają do te- 
go wyjaśnienia, uzyskane w tej sprawie ze stro- 
ny polskiej, Dzienuiki informują ponadto, ża 
również włoska ambasada zaprotestowała w 
drodze nieoficjalnej przeciwko «wrotom, uży- 
iym w Noc Sylwestrowa w programie radja 
bryiyjskiego, skierowanem przeciwko Wio- 
chom. 

„Morning Pest” poświęca w tej sprawie ar- 
tykuł wstępny. Ci którzy słuchali programi 
sylwestrowego nie boda bynajmniej zdziwieni, 
že te niezrozumiałe praktyki: wywołały prote- 
sty dyplomatyczne ze strony . zaprzyjaźnio- 
nych narodów, dotkniętych krytyką radja bry- 
tyjskiego. Pocćż — pisze dziennik — zarzucać 
Polsce, że wydaje 1/3 część swego budżetu na 
brojenin i wciąż się zhroją, Francji. że granice 
utrzymanie armji. Włochom. że mówla © roz- 
jei są pelne fortytikacyj? Słowa to mało po- 
xojowe, a już zupelnie nie należą do radja bry- 
tyjskiego. 

„Times“ zamieszcza list znanego konserwa- 
tysty, pærlamentarzysty angielskiego Brabazo, 
który w ostrej formie protestuje przeciwko | m 
propagandzie, nprawianćj przez radjo brytyj- 


GDJAZD DZIENNIKARZY JUGOSŁOWIAŃ 
SKICH., 
Warszawa, (PAT) Dziś o godz. 1.20 Tana 


cpuscila Warszawę, udając się zpowrotem do 
Bialogrodu wycieczka dziennikarzy jugoslo- 


wiańskich z posłem Żiraucevicem nu czele. Na 
iworcu głównym żegnali gości jugosłowiui- 
skich członkowie komitalu porozumienia pra- 
sowego polsko-iugosłowiańskięgo w Warsza- 
wie oraz radca poselstwa  jugostowiańskiego 
p. Moresz. 

|  Warsawa, 4. 1. (Telef. wl). Przedstawiciel 
Klubu Sprawozdawców Parlamentarnych uzy- 
skał wywiad u prezesa jugosłowiańskiego komi 
tetu porozwmienia prasowego  polsko-jugoslo- 
wiańskiego posła Michała Żywanczewicza z oka 
zji pobytu u nas delegacji dziennikarstwa jugo 
slowiańskiego, która w dniu dzisiejszym opu- 
ściła. Polskę. Wywiad dotyczył stosunków pol- 
sko-jugosłowiańskich. 

Poseł Żiwanczewicz byt w Skupsztynie re- 
forentem ustawy ratyfikacyjnej o umowie o 
współpracy kulturalnej Polski i Jugostawji. 

Wyjażdżamy — mówił p. Żywanczewiez — 
po tegorocznej konferencji w Krakowie i w Za- 
kopanem z najpiękniejszemi wrażeniami. Byliś- 
my zachwyceni przyjęciem, jakiego wycieczka 
doznała na terenie Polski, za co też serdecznie 
dziękujemy polskim dziennikarzom. Jednocze- 


"państwo olicjainie 


Red. Zywanczewicz o braterstwie 


polsko -Jugo słowiańskiem. 


«47 
Warszawa, 


R W WILNIE. 


. (Felef. wł) Min. Becka wy- 


Skarbu odbędzie się posiedzenie Komisji Dhu- wyjechal marsz. Piłsudski. 


Wielkie wrażenie protestu Paiski 


radia brytyjskiego. 


skie. Zaznacza on, ża radjo brytyjskie podebne 
jest do Czaki bolszewickiej, będąc <iBstytucja 
pelna tajemniczości, której krytykować nie wol- 
no nawet izbie gmin, 

„Baiiy Mail? czyni z protestu Polsk! sensa- 
cję dnia, poświęcając tej sprawie czołową ko- 
łumnę. Pismo zazuacza, że poraz pierwszy oil 
czasu powstania radja brytyjskiego obecnie 
zaprotestowało przeciwko | 
frogramowi. Dziennik podaje ohszerne wyjaś: 
nienia, ndzielone mu ze strony polskiej, podkre- 
ślając, że zarząd radja brytyjskiego nie miał 
nie do powiedzenią w tej sprawie. Nota polska 
została natychmiast przeslana min. Simonowi. 
Dziennik przypomina motto, jakie zawera godło 
radja brytyjskiego, a mianowicie: „Naród do 
narodu powinien przemawiać językiem poko- 
ju“ i twierdzi, żo treść dziwnego komentarza, 
wypowiedzianego w Noc Sylwcstrową przed 
mikrofonem radja brytyjskiego lyla zatwierdzo 
na przez dyrektorów radja. 

„Daily Herakl natomiast. oświadczając, 
że radjo brytyjskie uczyniło nietakt odstępuja- 
cy od utartej drogi bezstronności dowiaduje się 
nieoficjalnie, że zarząd radja brytyjskiego bar- 
dzo żałuje swego błędu i fakt ten tłumaczy w 
len sposób, Że członek dyrekcji, pełniący role 
cenzora był nieobecny i zastępował go ktoś 
mało doświadczony, 


— 10 —— 


śnie muszę stwierdzić ogroniny postęp, jaki FM 
ród polski osiągnął w dziedzinie konsolidacji 
państwa. Ten wielki wysilek, którego naród 
polski dokonał w scementowaniu swojego pań- 
stwa jest majlepszem zaprzeczeniem twierdzo- 
nia o rzekomej niezdolności narodów słowiań- 
skich do samodzielnego życiu państwowego. 
My Jugosłowianie kochamy całem sercem Pol- 
skę 1 śledzimy z uwagą wszystkie jej wysiłki 
na każdem polu. Równolegle z temi uczuciami 
idą realne interesy teraźniejszości i przyszlo- 
ści. Oba narody nasze ostagnęły wolność i nic- 
zależność państwową pod znakiem zwycięstwa 
postępu nad mocami reakcji. Ale te siły reak- 
cji nie uważają się za pokonane i maja nadzie- 
ię, że historja jeszcze się odwróci o dwa dzie- 
sięcialecia i to bez względń na morze krwi prze 
lanej w ofierze dla nowego porządku rzeczy a 
Europa stoi przed kwestją kardynałma, czy po- 
wróci panowanie reakcji, to jest przewaga sil- 
niejszego nad słabszym. o panowanie siły nad 
prawem, czy też znajdzie powodzenie praca nad 
postępem dla stałego pokoju za zasadzie trak- 
tatów pokojowych. Dla nas Jugosłowian stan 
rzeczy obecny stanowi nierozdzielną całość i je- 
stośmy przekonani, że Polska zajmuje identycz 


ne stanowisko co do nienaruszalności granie 
dzisiejszych. 
A 
TA E E i = 


„Lepsza Liga bez Japonii niż, zhańbiona” 


ECHA WALK W PRASIE FRANCUSKIEJ I ANGIELSKIEJ. 


Londyn 4 stycznia. Prasa angielska śledzi 
nowe wałki chińsko-japońskie z wielką uwagą 
i widoczną troską, wyraża jednak nadzieję, że 
ostatnie wydarzenia nie przybiorą większych 
rozmiarów. Stanowisko prasy wobec napmow- 
szych wydarzeń na Dalekim Wschodzie jest 
nicjednolite. Prasa liberalna i socjalistyczna 
wypowiada się za energiczną interwencją Ligi 
Narodów, domagając się represalij wobec Ja- 
ponji. Uważając wszelką inną interwencję za 
niemożliwą, żąda prasa liberalna „proklaniowa- 
nia powszechnego bojkotu Japonji, Prasa kon- 
serwatywna natomiast przeciwna jest wszelkiej 
interwenejł państw trzecich. „Daily Telegraph* 
pisze: „Nie leży w interesie Angliji. aby się po: 
różniła ze starą przyjaciółką i dawną sojusz- 
niczką, Japonią. która na Dalekim Wschodzie 
jest twierdzą przeciw bolszewizmowi”. 


czasu po stronie japońskiej, cala francuska pra 
Sa lewicowa i umiarkowana potępia nową ak- 
cję wojenną Japonii, wzywając rząd fesfiefieki 
do podjęcia energiczttych kroków, celem zmu- 
szenia Japonji do poszanowania paktu Ligi 
Narodów. 

W socjalistycznym organie „Popułatre” Lo- 
on Blum pisze: „Obowiązkiem Francji jest tez- 
zwłocznic podjąć inicjatywę. aby napastnika 
uapiętnować i rozbroić. Należy z Japonja zer- 
waé wszelkie stosunki oficjalne. odmówić jej 
wszelkiego poparcia, a przedewszystkiem nale- 
ży powziąć niewzruszoną decyzję, proklamu 
jacq. że żadna grabież dokonana siłą, nigdy 
nie zostanie uznana za fakt dokonany. Tum 
zaś, którzy wskazują na możliwość wystąpienia 


Japonii z Ligi Narodów, należy oświadczyć, że 
lepsza jest Liga Narodów zdekompietowata, | Kzymn. 


Paryż 4 stycznia. Z wyjątkiem prasy pra- | aniżeli zhańbiona'. i 


wicowej, która jawnie stoi juž od dłuższego 


ma pam waj o a m 
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Pożar olbrzymiego okrętu, 

4 stycznia. Z Hawru nadeszła dziś 

wiadocmść, że olbrzymi parowiec  fraucuski 
Miantiquo" +2.500 tonn, który 


Pary: 


| 

Jaa o pojemnosci 4 

(bez paońdóżnych jechał z Pauilae do Hawru do 
fre montu, w poźralku drogi miedzy Cherbos 
luwgiem a Hawrem stanął caly w płemieniach, 
Pożar wybuchł tak szybko. ża parowiec nie był 
e wezwać pomocy drogą radjo-tele= 
„graficzną. Na miejsce plonąeega parowca wyw 
slamo liczne okręty. Los załogi nie jest ZNANY 


| Niemiecki okręt ratuje załeg, 
| Paryż, 4 stycznia, Pożar wybuchł dziś o 
p dz, G rano i z szaloną szybk ością objął caly 
wowice. Wszelka akcja ratunkowa okazala. się 
re: Jee toteż zaloga zmuszona została opu- 
ście pokład i szukać cealenia w łodziach ras 
tunkowych. Plouącemu parowcowi jako pierw- 
zzy pospieszył] z pomocą znajdujący się w qo- 
biżu niemiecki okret motorowy „Ruhr“, który: 
zabral na swój poklad 86 oséb załogi, oraz 
wawal drogą radjowa pomocy. Na ratunek 
|przybyło później 5 parowców, które podjęty 
lakcję gaszenia pożaru. Z lotniska Le Powget 
wysłano 5 samolotów, celem śledzenia przebiec- 
gu akeh ratunkowej. Płonący kolos przedsta- 
wia jedno morze ognia i niema prawie żadnych 


ią 
U 


widoków, aby go można bylo uratować, 
GDZIE RESZTA? 
Paryż 4 stycznia. Wedle ostatnich donie- 


sień z Hawru. xa pokładzie parowca „Atlan 
tique” znajdowało się 170 osób załogi, z któ- 
rych 86 zabrał na swój pokład ckręt niemiec- 
Ki „Rubr“. Losy dalszych 84 osób nie są znane. 
Możliwe, że zastali oni zabrani na pokład inne- 
go parowca. czego jednakże do tej chwali nie 
zdołano ustalić, 

POŻAR KLASZTORU w ZWOLLE. 

Amsterdam. 4 stycznia. W mieście Zwolla 
spłonął ubiegłej nocy klasztor Dominikanów. 
Qlhrzymi gmach wybudowany w r. 1900 spło- 
val doszczętnie. przyczem pastwą Ognia padla 
iównież cenna bibljoteka, zawierająca liczne 
dzieła oraz kosztowne obrazy. 

—e 


: = 
Reichstaq zwotany na 34 bm 

Berlin 4 stycznia. Konwent senjorów Reichs 
tagu zwołał dziś Reichstag na wtorek 24 b. m. 
Porządek dzienny obrad ustalony zostanie przez 
konwent senjorów na posiedeniu w dniu 20 
h. m. 
| fa 


Największy teatr świata, 


| dzielnicy Nowego Jorku, nazwanej Rocke- 
idler City, otwarto ostatnio teatr rewjowy, 


keóry pomieścić może 6.200 widzów. Zaopatrzo- 
ny on jest w scenę obrotową, tudzież najnow- 
sze urządzenia świetlne, przy pomocy których 

uzyskać można 


fontastyczne efekty. 


Warszawa, 4. 1. (Telef. - wł) Z 1 Rady Pań- 
stwowych Zakładów Przemyslown-Zbożowych 
ustąpił raden Ministerstwa Przem, i Handlu Jó- 
zot Wojtyna. Na jego miejsce koopftowano na- 
czelnika wydziału Tadensza Sqagajłę. Radca 
kandiowy przy polskiej ambasadzie w Londy- 
nie Sadowski został odwolany do centrali a ma 
jego miejsce delegowano da Londynu radcę 
ministerjalnego Gepperta 

Warszawa, 4. 1. (Telef. wł.) Bawił ostatnio 
s Warszawie ambasador Rzplitej przy Waty- 
kanje Władysław Skrzyński. P. Skrzyński opu: 
Gl w dniu dzisiejszym Warszawę i ndał się do 


Łondyn. 4 stycznia. Donoszą z Kairu, że 
rząd egipski podał się dziś do dymisji, 


Str. 8&8 „GŁOS NARODU“ z dn 
A. CONAN DOYLE. &lwiedzal, a czynił to siale wieczorem — roz- 


mawiał ze mną bardzo dużo; a nawet, kiedy | 


C zerwo n k ra i mówił do męża. wpatrywał się we mnie temi 
y E dziko płonącemi cczyma. Pe- 

wnej noev, przyszło do wyjaśnienia tajen- 
przekład Br. J. Falka. | niey. Wzbudziłam w nim to. co nazywal 
z a | WP JM - 

— Powiedział mi i serce we mnie za- 
marlo. Mój biedny Gennaro! W dniach nie- 
dostatku, kiedy cały świat zdawał się drwić 
z jego wysiłków i kiedy jogo umysł znelku- 
ny przeciwnościami Josn. skłaniał sie ku 


czławieka. Genmaro nie wrócił jeszcze do do 
mi kiedy przyszedł. Otworzył drzwi. chwy- 
cił mnie w ramiona. objął w swym niędźwie 
dzien użciskn. okrył pocałnakami i błagał, 
abym z nim uciekla. Szamońałam się i krzy- 
czalam i wtedy Gennaro przybiegł mi av. po- 


czynom rozpaczy, wsłąpił w Nogpalu do s ; ł ; 
Związku Czerwonego Kręgu, zorzauizowa- | Moc. Ale on zadał Gennarowi potężny cios 


pięścią tak, że mój mąż upadł hez przytom- 
ności. a potem usiekl z domu. do którewo 
|» miał już nigdy zawiiać, Tej nocy zyska- 
liśmy sobie w nim śmiertelnego wroga. 

— branie odbyło się w kilka dni pó- 
żniej. Gennaro wrócił z niegn z twarzą. któ- 
ra powiedziala mi. że stało sie coś straszne- 
go. Bylo gorzej. niżeśmy się spGdziewali. 
Cele towarzystwa tolegałv ua szaatażowa- 
niu bogatych Włochów i grożenin im smisr- 
cią, jeśli nie złożą ckup. Zdaje się. że usi- 
łewano dokonać szantażu na Gasięloctim. 
aaszym przyjacielu i dobroczyńcy. Nie uląkł 
sio pogróżek i przesłał list z groźbawi poli- 
cji. Postanowiono teraz. dla przykładu. kiú- 
iyby cdeziałał w odpowiedni sposób na dal- 
sze ofiary. uciec sie do gwałtn. Zebranie 
uchwaliło wysadzić w powietrze dynamitem 
jego i cały jega dom. Ciaeniono losy. kto 
ma dokonać tego czynu. Geunaro destrzegł 
użmiech na ckrutnej twarzy maszęgo wro- 
(ca. kiedy włożył rdze do puszki z losami. 


nego na wzór dawnych Kasbonarjuszy. Przy 
sięgi i tajemnice tego zrzeszewia byiy stra- 
sziiwe. Nie mógl jaź wystąpić. Kiedy uric- 
kliśmy do Ameryki. Geunaro myslal. że 
wszystko to należy dą przeszłości. Jakież | 
więc było jego przerażenie. kiedy pewnego 
wieczoru spotkal m ulicy tego samean czio- 
wieka. który go wtajemaiczył w „Neajolu. 
nlbrzyma Gorciana. obdarzonego w Polul- 
niawych Włoszech przydomkiem „Śmierci. | 
gdyż miał na sumieniu szereg morderstw. 
Przybyl do Nowego Yorku. neiekaća. przed 
policja włoską i założył tu filją tego stra- 
szliwego zwiezku. Wszystko to opowie lzial 
mi Gennaro i pokazali wezwanie. któro wla- 


śnie otrzymal. z czerwourvm kręgiem w na- 
ulówku. donoszące o zebraniu leży w ozna- 
czop ym dnin i domasające się jego przyby- 
pia. i 

— To hylo dosyć. ule czekał na% jes" 


cze większe nieszczęścia. Zauważyłam ol 
iano nas ol- 


pawnego czasu. że kiedy Gorgia 


w". EORR i z: = ze 

N i Wy szystkich kteby 
09920939F man © QRAAA662G «= wiedział o * miejscu 
ee | ® | zamieszkania Frenciszki 


we', lat 28, eórki Anlo- 
ni 


zn z domu Warkało Benko- 
rr . e= | e. s 
ego i Katarzyny. Ostat- 
i | ITA n'o zamieszkałej w roku 
1914 w Kownie przy ul. 
i |; 10, 
| 


prasza się o podanie in- 

formacji do Konsystorza 

Wileńskiego Ewangelicko- 

Reformowanego Wilno, 
ul. Zawalna 11. 


Papier listowy 
blokowy 


30/30 listów i kopert 
Złotych 2.— 
40/40 listów i kopert 
Złotych 2.50 
50/50 listów i kopert 


Żielona-Góra Nr. u- 
Ksiegarnia Krakowska, kraków ul. ów. krzyża 13 | 


otrzymała na główny skład: 


4 X. Mateusz Jeż 


3 Bože Narodzenie W pieśni 


| Cena 70 groszy. 8 
© Około 50 wierszyków o Bożem Naredzeniu pełnych wiary 
i miłości Bożej. ilustrowanych dwudziestukilsoma pięknemi 
obrazkami, z których jeden kolorowy. Wydan e bardzo staran- 
| Nadaje się jako npodarek gwiazdkowy i jako 


ne i gasipene Jasełkach lub przy 


materiał do dekiamacji przy Drzewku, przy 
Opłałku w Słowarzyszeniach Młodzieży. 
ei MZ ae 


ieni iejsc dwrotna po do- 
Wysyłka nu zamówienia zamiejscowe o Jes „ak 
oiu do ceny powyłszyej kosztów przesyłki _ Złotych 3.50 


al | M aa > PZN poleca: 
©060563061065653550900690090 Skład papieru 
R Ra | op RE. 


2700020200008000003066 l galanterii 
MICHAŁ 


SŁOMIANY 
Kraków, 


Sławkawska 24. 
Telefon 117-44, 
ip Tucsobowy pokój 

z fortepianem i utrzv- 
maniem wynajmę so'id- 
uym katoli-om, Kraków 
Retom ka 15. mieszkanie 2. 


Łyżwy specjalnie 


aononnonoGSENANN+200093000 


|  Marmolade 


konfiturową — morelową, Owocowa, mięszana, wiśniową, ma- 
linową. Jamy i konfitury. powidła bośniackie, w najlepszych 
gatunkach po przystępnych cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Floriańska L. 49. 
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os 


PEZAGORG 1530969000 50 23 sa 
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Specjalne „pasteuryzowane” masło deserowe. 


a 
—n—— nnn a 
zassoasosn= nesgozunopnonaonozoe -*000E00 00003 |... brzytwy. nożyczki, 
= = ZZA noże osadza, dodaje n o- 
we ostrza. Szlifiernia 
Szybkość. 
Z A K Ł A D Kraków, pi. Marjacki 9. 


Firma Józef Zubikowski 
Namia|scu własno warsztaty. 


GALANTERYINU-MTROMGATORSN 


PIOTRA GRZYWY Kapelusze 
w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 147-43. | męskie 


Wykonuje oprawy ozdobne, opra- WPN 

wy nakładów — broszurowania, | r" 

oprawy Mszałów -—_ Brewiarzy, | f 
Książek do nabożeństwa | Antoni Jarosz, 


Oprawa bibljotek po zniżonych cenach i Sa | 4 


Przyjmuje wszelkie 


„miłością * — miłość zwierzęcia — dzikiego | 


ia ägo Stycznia 1938 


| Widocznie poczyniono odpowiednie przygo- 
tewania. gdyż mąż mój wyciągnął fatalną 
markę z czerwonym krążkiem, która. wyzna- 
czala mordercę. Mial zokić swego najlepsze- 
jg przyjaciela, lbo narazić siebie i nmie 
na zemstę towarzyszy. Piekielny system ch 
polegał nie tylko na karamin tych, których 
się bali, Inh nienawidzili. ale j tych, których 
łudzie ci kochali i świadomość tego wisiała, 
jak straszliwa. grożba, nad głową mego bie- 
dnego Gennara. przyprawiając go nieledwie 
o paniczny strach. , 


mając sie w uścisku i dodając sobie wza- 
jemnie otuchy. Zamach wyzuuczony był na 
drugi wicezór. W poludnie, ja i mój mąż. by- 
liśmy już w drefdze do Londynu. ale wpierw 
uprzedziieny naszego dobroczyńcę 0 nie- 
Lezpieczeństwie i pozostawi: policji szereg 
| wskazówek. aby uchronić go na przyszłość. 

— fPiesztę znacie. panowie. Byliśmy ic- 
wni, że msi wrogowie będą nas ścigać. Gor- 
giano mial własne powody do zemsty, a wie 
dzieliśmy. jaki może hyć bezwzględny. prze- 
biegły i niezmordowany. Zarówno we Wło- 
szeclh. jak i Ameryce. opowiadano o nim 
straszliwe bistorje. Teraz" — mógl okazać 
swoją moc. Mój najdroższy skorzystał z kil- 
ku dni spokoju. które nam dala  neieczka 
i przygotował dla manię kryjówke w taki spo 
sób. że nie mogło mnie desięgnąć żadne nie- 
bezpieczeństwo. Sam ehciał być nieskręmo- 
wany. aby móc porozumieć sie z policją wło- 
ską i amorykanską. Nie wiem sama. gdzie 
żył i jak. Wszystko. co mi doniósl, wyczy- 
|tałlam w kolunnie ogloszeń dzienniłza. Ale 


c] BUTIKI UZWIE IKTO WYW CZNSÓ WE == © 
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Nowa premia 


dla abonentów „Głosu Nar.* 


Podobnie jak lat poprzednich, tak i w tym 
roku Wydawnictwo „(Głosu Narodu" pragnie 
udzielić. wszystkim Czytelnikom dziennika cen- 
nej i interesującej premji w postaci bardzo zaj- 
mmującej i pożytecznej lektury, Na premie tę 


złoży się szereg wyborowych książek. które 
na zupełnie wyjątkowych warunkach będzie 


męgł otrzymać każdy Abonent „Głosu Narodu" 
po nadesłaniu prenumeraty za pierwszy kwar- 
tał 153% roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy wobec 
niezwykle trudnych warunków  «atecjulnych 
nabycie ciekawej i wartościowej książki przę- 
kracza dla nicjednego możności finansowe a 
przeci.ż jest ona konieczną potrzebą duchową 
kulturalnego człowiek» — pragniemy .częścio- 
wo wypełnić tę lukę i umożliwić naszym Abo- 
ventom nabycie kilku cennych wydawnictw za 
całkiem wyjątkową. ulgowa cenę. 


Każdy Czytelnik. który madeśle prenumera 
tę za pierwszy kwartał 1938 r. otrzyma po na- 
destaniu kwoty 5 zł (i 70 groszy na opłatę 
pocztową) nastepujacy komplet: 

N „Kiedy księżyc umiera” interesująca po 
więść mlodego a znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukowana w swoim czasie w odcin- 
kach „Głosn Narodu. | 

3 niezwykłe zajmujące 
studjum gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwny i żywy ten zawsze. a dzisiaj 
szczególme aktualny temat stosunku spole- 
czeństwa do sily zbrojnej państwa. 

3) „O wychowaniu 


2, „Narod a armia. 


z 


nie bierze odnowiedzialności. 


; : nee e przeròbki. 
DO Za dział egłoszeń Redakcja 
EWIE ZZÓ a OSA "7 BET F E PPI E 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz wilimetrowi 


Nadesłane t » > ali PE | 
Komunikaty po krunice „ f BO z | 
| s na l-szei - WE <A |-— 
FE a = 4 
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Wydawca za „Glos Narodu’ Skę 2 ogr. udpow. K.Holeksa. Redaktor odpow 


SZEŃ” 


-— Przóz całą tę not siedzieliśmy. trzy- | 


Przed zakupnem jakich- 
kolwiek materjałów 
budowlanych — żą- 
dajcie oferty od firmy 


MIEJSKIE ZAKŁADY GERAMICZNE 


Drobne za wyraz 
Układ tabslaryczny o 500/ę drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej, 


Za zastrzeżenie miejsca dolicza sic 25 proc. 
= 127 z a 


a 5 


razu pewnego, wyjrzawszy przez okno, z0- 
baczyłam pilnujących dom dwóch Włochów 
i zrozumiałam, że Gorgiamo wpadł w jaki 
sposób na nasz ślad. W końcu Gennari z) 
powiedział mi w gazecie, że będzie przesy 
łał sygnały z pewnego okna, ale kiedy sy 
gnały przyszły, były tylko ostrzeżeniem 
które nagle zostało przerwane. Zdaję sale 
teraz sprawę, że wiedział, iż Gorgiano krąży 
w pobliżu i że, dzięki Pogu, przygotował się 
na jego przyjście. A teraz zapytują was. ps- 
nowie, czy mamy się spodziewać kary i czy 
jakis sędzia może skazać mego Gennura za 
to, co uczymił? 

— Doprawdy, Mr. Gregson — rzekł Ame 
rykanin. =epoglądając na- detektywa, — Nie 
znam waszych praw brytyjskich, ule przy- 
puszczam, że w Nowym Yorku maż tej pani 
może się spodziewać tyłko podziękowania. 

— Musi pani pójść ze mną do szefa — 
odpowiedział Gregson. — Jesli to, to słysze- 
liśmy. jest prawdą. nie sądzę, abyście mieli 
powód czegoś się Jękać. Ale nie mogę zrozu- 
mieć, Mr. Holmes, w jaki sposób pan wda- 
leś się w tą sprawę. 

'— Mształcę się. Gregsonie, kształcę. — 
Szukam wciaż wiedzy na starym uniwermsv- 
tecie. A ty, Watsonie. zyskałeś do zbioru je- 
den więcej wypadek — tragiczny i grotes- 
kowy zarazem. Ale nie ma jeszcze ósmej, 
a dzis w Covent Garden wisczór Wagmerow- 
ski. Jeśli się pospieszymy. zdążymy może na 
drugi akt. 


KONTEC. 


DŁA BUDUJĄCYCH! 


. BASZTOWA 10. 
TELEFON Nr. 114-72. 
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a. mma „4a 


dziców”, trafne i cenne uwagi P. Zarzyckiego. 


4) „Epiphania — myśli człowieka świeckie- 
go o Akcji Katolickiej" — uwagi profesora 
Karola Mutha o Akcji Katolickiej, jej zada- 
tiach i realizacji w życiu — przekład z nie- 
mieckiegc ks. Dra Jana Korzonkiewicza. 

5) „Kościół a polityka” wybitne dzieło prof. 
a L. Koplera w tłumaczeniu ks. Dr. J. Ko- 
rzonkiewicza — dające znakomitą, ścisłą i lo- 
giczną odpowiedź na zagadnienia związane z 
czynnym udziałem katolików w życiu publicz 
nem. 

Jako szóstą książkę w tym komplecie — 
premji — otrzymają Abonenci do wyboru 


albo: „Pismo Święte na kazalnicy'* — ks. 
dra Michała kard. v. Faulhabera w tłumacze- 
niu ks. Dr. J. Korzonkiewicza (dla duchowień- 
stwa). 

albo: „W sprawie kazań sejmowych Skargi 
rozprawa prof. Ign. Chrzanowskiego. Wszyst: 
kie te książki wyślemy każdanu z Abonentów 
który nadeśle prócz prenumeraty za pierwszy 
kwartał 1988 roku kwotę 5 złotych, oraz 10 
groszy na opłatę pocztową. Nadmieniamy. że 
cera księcarska tych dzieł wynosi przeszła 10 
złotych. 

Ponadto każdy Abonent „Głosu Narodn*", 
który uiści prenumeratę za iniesiąc styczejj m» 
rrawo do nabycia książki: „Cztery Ewangelie 
dla wszystkich” po zniżonej cenio zł. 3.50 (co: 
na księgarska zł. 8.500. Przesyłka. pocztowa 
10 groszy. 


4 


Wydawnictwo „Głosu Narodu*  spodziewn 
cię, że Abonenci korzystać będą z okazji naby- 


— Wskazówki dla ro: |cia tanio cennych książek. 


iede Dr Józet Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferka 


